Deszcz 


Od dwóch dni niebo nad Polską zasnute jest chmurami. Gę- 
stymi, czarnymi chmurami. Chmurami, z których spływają 
strugi deszczu, albo siąpi powolny, ale przenikający wszystko 
„kapuśniaczek*, Dzwoniliśmy dzisiaj do szeregu miast woje- 
wódzkich. Odpowiedź wszędzie jednakowa: od Karpat i Kar- 
konoszy po wybrzeże Bałtyku pada deszcz. 

Nas, mieszczuchów deszcz zwykle raczej złości, Wolimy sło- 
neczną pogodę. Ta iala deszczów przyszła w dodatku akurat 
w przeddzień niedzieli. Popsuła odpoczynek po tygodniu wytę- 
żonej pracy. Ale mimo to — nie ma nikogo rozsądnego w Pol- 
sce, kto nie odetchnął z ulgą, kiedy nareszcie z czarnych, desz- 
czowych chmur spadły pierwsze krople ulewy. 

Te deszcze przyszły w samą porę, w ostatniej chwili. 

Od szeregu tygodni paliło słońce, równomierne, nieubłaga- 
ne. Kiedy nawet na chwilę pokazały się na niebie chimury, 
wnet rozpędzał je na nowo gwałtowny wicher. Meteorolodzy 
mają na to uczone nazwy: wyż barometryczny, wysokie ciś- 
nienie, front taki czy owaki. My, zwykli ludzie, wiedzieliśmy 
jedno: grozi posucha. Grozi posucha w chwili, kiedy kraj pod- 
nosi się jeszcze z wojennej ruiny, kiedy dobry urodzaj — to 
kolejny krok naprzód na drodze do pełnej sytości, do pełnego 
doLrobytu kraju. 

Bylibyśrny dali radę i posusze. Wyżywiliśmy jakoś kraj w 
pierwszą zimę po wyzwoleniu, kiedy Niemcy wywieźli ze sobą 
przeważną część urodzaju. Jakoś bylibyśmy przetrwali i teraz. 
Ale byłoby niewątpliwie trudno. Masy ludowe, prowadzące i tak 
życie nielekkie, musiałyby dodatkowymi wyrzeczeniami zapła- 
cić za klęskę nieurodzaju. 

Wiedzieli o tym dobrze wrogowie Polski Ludowej. Wiedzieli 
o tym i rachowali na to. Spekulant, chowający zboże, obliczał 
już, ile weźmie za nie jesienią, kiedy susza potrwa jeszcze 
dwa tygodnie. Spekułanci polityczni też zacierali ręce. P. Za- 
łęski w Sejmie z jezuickim, obłudnym ubołewaniem w słowach 
i błyskiem radości w oczach — straszył katastrofą głodową, 
by wymusić od demokracji ustępstwa dla bogaczy wiejskich. 
To samo robiła cała prasa peeselowska. A pomiędzy słabymi 
duchem jakieś ukryte postaci szerzyły wieści, że posucha — 
to kara Boska za śluby cywilne... Wszyscy ci, którzy jeszcze 
nie zrezygnowali z powrotu do władzy, z przywrócenia Polsce 
panowania wielkiego kapitału i obszarnictwa, liczyli już (fał- 
szywie zresztą), że klęska nieurodzaju pomoże fm w urzeczy- 
wistnieniu ich pobożnych snów. 

Zawiedli się wszyscy: i spekulanci zbożowi, i pan Załęski, 
i ci, którzy kierują z ukrycia jednymi i drugimi. Deszcze spadły 
w samą porę, aby ograniczyć do niewielkiego odsetka straty 
z powodu pięciu tygodn* „uszy. Zboża się nie spaliły, kartofle 
i buraki mają czas dla pełnego rozwoju. Okazuje się, że śluby 
cywilne nie sprowadzają na kraj klęski nieurodzaju... Najbiiż- 
sze dni, najbliższe tygodnie powinny przynieść wzmożony spa- 
dek cen zboża, wzmożoną podaż zboża,  przetrzymywanego 
dotąd w spekulacji na klęskę. Czasami trzeba mieć łut szczę- 
ścia. Okazuje się, że demokracja polska, że naród polski ma 
właśnie ten łut szczęścia. 

Dalecy jesteśmy od przesadnego optymizmu. Deszcze spa- 
dły, ale szkody, spowodowane przez mrozy zimowe, przez po- 
wodzie wiosenne, przez posuchę majową — pozostały. Urodzaj 
powinniśmy mieć normalny, ale ze zbiorem jego będzie trud- 
ności niemało. Zabrakło realnej podstawy pod ataki spekulacji, 
ale to nie znaczy, aby rycerze czarnego handlu zaprzestali 


wolno odkładać na bok broni, nie wolno zaprzestawać walki 
ze spekulacją I z niedołęstwem, z Kombinatorstwem, z biuro 
kratyzmem. Walkę tę prowadzić będziemy w warunkach ko- 
rzysiniejszych, aniżeli gdyby posucha potrwała jeszcze kilka- 
naście dni, ale prowadzić ją musimy SAMI. Nikt jej za nas nie 
poprowadzi, ani tym bardziej nie wygra. 

Fala deszczów stworzyła warunki, zapowiadające pomyślny 
urodzaj. My ze swej strony musimy zapewnić, aby ten uro- 
dzaj był w pełni zebrany, aby się nie zmarnował, aby trafił 
nie do spekulanckich magazynów, lecz tam, gdzie będzie on 
zużyty na cele wyżywienia szerokich mas ludowych. 

Gotujmy się już teraz do pomocy wsi polskiej w kampanii 
żniwnej, zwłaszcza — w zbiorze urodzaju na Ziemiach Od- 
zyskanych! 

Rozwijajmy i organizujmy wałkę ze spekulacją, aby nie do- 
puścić do zagarnięcia urodzaju przez chciwe spekulanckie łapy! 


swega haniehnego procederu, Nie wolno osłabiać czujności, -nie - 
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Powszechny strajk kolejarzy we Francji 


Polityka rządu jest zgubna dla kraju 


stwierdza francuska partia komunistyczna 


— Ramadier przyjmie dziś delegację kolejarzy 


Sytuacja strajkowa we Francji staje się córaz bardziej po- | madier złoży we wtorek dekla- 
ważna. Strajk kolejarzy objął już cały kraj, powodując. spara- 


liżowanie całego życia gospodarczego. 


Pracownicy gazowni 


i elektrowni również przystąpili do strajku. Na piątek zapo- 
wiedziany jest strajk pracowników metra. CGT solidaryzuje się 
w pełni ze strajkującymi. Partia komunistyczna wezwała do 


jedności kłasy robotniczej, stwierdzając, 


że polityka rządu, 


wroga wobec żądań robotników, jest zgubna dła kraju. 


PARYŻ, 9.6 (PAP). W ponie- j 


działek strajk kolejarzy objął ca 
łą Francję, hamując ruch po- 
ciągów na wszystkich głównych 
i pobocznych liniach* koiejowych 
z wyjątkiem wszakże pociągów, 
przywożących żywność. 

Obecny strajk kolejarzy cha- 
rakteryzuje się jednolitą posta- 
wą strajkujących bez względu 
na przynależność związkową. 
Również chrześcijańskie związki 
zawodowe, akcentujące swe nie- 
przychylne stanowisko wobec 
CGT, przystąpiły do strajku. 

Na marginesie żądań pracow- 
ników kolei, dzienniki przyznają, 
że eksperyment Bluma zniżki 
cen zawiódł. 

PARYŻ, 9.6 (PAP). W ponie- 
działek po łudniu delegacja 
związku kolejarzy udała się na 


konferencję do siedziby CGT. 
Biuro CGT ogłosiło komunikat z 
wyrazami solidarnośc' dla kole- 
jarzy. 


Wieczorem zebrała się w Pa- 


Postanowiono, że premier Ra- 


Rada Państwa uchwaliła rozporządzenie 


łacu Elizejskim rada ministrów. 


rację na Zgromadzeniu Narodo- 
wym. 

We wtorek rano premier przyi 
mie delegacię związku kolejarzy. 

W chwili gdy Rada Ministrów 
rczważała na nadwyczajnym po- 
siedzeniu wynikłą sytuację, nade 
szła wiadomość, że Francji grozi 
dalszy poważny strajk, a miano- 
wicie wstrzymanie pracy gazowni 
i elektrowni. Przedstawiciele pra 
cowników tych zakładów użytecz 
ności publicznej oświadczyli, że 
ostatnie kompromisowe propozy. 
cje, jakie przedstawił rząd w spra 


o powoiamu Społecznych Komisji Kontroli Gen 


W związku z uchwaloną przez Sejm Ustawodawczy w dniu 


2 bm. ustawą o zwalczaniu drożyzny i nadmiernych 


zysków w 


obrocie handlowym, Rada Państwa pod przewodnictwem Prezy- 
denta R. P. na swym kolejnym posiedzeniu w dniu 9 bm. uchwa- 
liła rozporządzenie w sprawie powołania i organizacji społecznych 


Komisji Kontroli Cen. 


Rada Państwa uchwaliła również regulamin dla tych Komisyj. 
Odnośne akta zostaną ogłoszone w najbliższych dniach w Dzien- 


niku Ustaw R. P. 


Absolwenci wstępnego roku studiów 
ucza się nie gorzej od maturzystów 
Egzaminy konkursowe są nieuzasadnione - stwierdza min. Skrzeszewski 


W Min. Oświaty odbyła się w obec- 
ności min. tow. Skrzeszewskiego konfe- 
rencja na temat wstępnego roku studiów 
w szkołach wyższych. Przedmiotem ob- 
rad były sprawy organizacyjne, pedago- 
giczne, programowe i wychowawcze 
wstępnego roku studiów. 


Komitety do walki z lichwą i spekulacją 
organizują partie robotnicze i związki zawodowe 
Obniżka cen chleba i mięsa w Łodzi 


Partie robotnicze i związki zawodowe organizują komitety 
W Warszawie komitety takie 
powstają na fabrykach, w blokach domowych i w poszczegól- 
Organizacja warszawska PPR _ przeszkoliła 


do walki z lichwą i spekulacją. 


nych dzielnicach, 


_ już blisko 2.000 kontrolerów społecznych. W Łodzi i woj. łódz. 
kim akcja przeciwko spekulacji doprowadziła już do obniżki cen 


chleba, mięsa i wędlin. 


W większych zakładach pracy w |nych. Brali oni już udział w ak- 


Warszawie. Związki Zawodowe u. |cjach kontroli cen. 
tworzyły wespół z organizacjami 


PPR i PPS specjalne fabryczne |szawy zorganizowano 


Ponadto w 9 dzielnicach War- 
specjałne 


komitety pracownicze do walki z 
lichwą i spekulacją. 


Komitety takie, w składzie prze- 
ciętnie ok. 10 osób, powstały ! m. 
inn. w fabrykach: Szpotańskiego, 
Borkowskich,  Rygawar, Perun, 
Wedel, w Monopolu Spirytuso- 
wym, w Rzeźni Miejskiej. 

Wspólnie organizowane są rów- 
nież przez PPR i PPS komitety do 
walki z lichwa i spekulacją, w blo 
kach domowych oraz komitety te- 
renowe w poszczególnych dzielni- 
cach. Do komitetów tych powoła. 
ne będą w pierwszym rzędzie go. 
spodynie domowe. 


Komitet Warszawski Polskiej 


kursy łokalne przy przeciętnym u- 
dziale ok. 150 osób na jednym kur 
sie. W niektórych dzielnicach, jak 
np. Śródmieście, Mokotów, Praga 
— kursy zostały ukończone. Kur- 
sy dzielnicowe dadzą w sumie ok. 
1.500 aktywistów, przygotowanych 
do akcji. 

Ponadto komitet warszawski 
PPR przygotowuje ok. 300 wykwa 
lifikowanych kontrolerów dla kon 
troli społecznej w przedsiębior- 
stwach handlowych. Są to siły fa. 
chowe, jak np. buchalterzy, księ- 
gowi z różnych fabryk, biur i urzę 
dów. Będą oni upoważnieni do ba- 
dania obrotów poszczególnych 
przedsiębiorstw. wysokości płaco- 


Partii Robotniczej, przeszkolił na| nvch podatków itp. 


zorganizowanych przez siebie kur- 


W -lokalu Okręgowej Komicji 


sach ok. 300 konirolerów społecz. | Związków Zawodowych w Łodzi, 


odbyła się konferencja, poświęco. 
na sytuacji na rynku artykułów 
mącznych i mięsa w wojewódz- 
twie łódzkim i m. Łodzi. 

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Związków Zawodo 
wych z prez. Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Włókniarzy z tow. Burskim na 
czele, przedstawiciele Komisji Spe- 
cjalnej, Komisji Cennikowej oraz 
zaintresowanych cechów rzeżniczo 
wędliniarskiego oraz piekarskiego. 

W wyniku dyskusji ustalono, że 
rzeźnicy łódzcy, począwszy od przy 
szłego tygodnia, obniżą ceny zaró. 
wno na mięso, jak i na wszelkiego 
rodzaju wyroby masarskie o 10 
złotych na 1 kg, przy czym obniż- 
ka ta będzie tylko wstępem do dal- 
szych obniżek. 

W sprawie chleba uzgodniono, 
że chleb interwencyjny z maki, do 
starczonej przez PCH, sprzedawa. 
ny będzie po zł 28 za 1 kg, chleb 
zaś wypiekany z mąki, nabytej na 
wolnym rynku, nie może przekra. 
czać ceny zł 38 za 1 kg przy mą- 
ce 90 proc. Przy mące 80 proc. ce- 
na 1 kg chleba nie może przekra- 
czać zł 55. 

W wypadku pobierania cen wyż 
szych, winni przestępstw będą 


Rektor Politechniki Gdańskiej, prot. 
dr St. Turski oraz prof. prof.: Gost- 
kowski, Janowski, Mięsowicz i Młynek 
wygłosili referaty, które zapoznały o- 
beenych z wynikami pracy absolwentów 
roku wstępnego, przyjętych na rok I 
studiów. 

Okazało się, że wyniki ich pracy nie 
są bynajmniej gorsze od postępów ma- 
turzystów, w wielu zaś wypadkach 
stwierdzono nawet lepsze przygotowanie 
kandydatów, mających ukończony wstęp 
ny rok studiów. 

Dalsze zwiększenie procentu słucha- 
czów roku wstępnego, rekrutujących się 
z warstw robotniczej i chłopskiej wy- 
maga zmiany sposobu klasyfikowania 
kandydatów przez Komisje Weryfika- 
cyjno - Kwalifikacyjne. Ustalono, że 
aparat Komisji będzie musiał zorgani- 
zować akcję werbunkową poprzez za- 
kłady pracy, Rady Narodowe, Związek 
Samopomocy Chłopskiej itp. 

Dużą część rozważań konferencji po- 
święcono omawianiu spraw programu 
nauczania. Od nowego roku akademie- 
kiego wprowadzony zostanie jednolity 
program dla wszystkich oddziałów 
wstępnego roku studiów. 

Omawiająe rolę poszczególnych przed 
miotów, wielu mówców wskazywało na 
specjalne znaczenie , wychowawcze wy- 
kładu nauki o Polsce i świecie współ- 
<zesnym, który to przedmiot będzie obo- 
wiązywał na wszystkich stopniach szkol 
nietwa. 

Minister Skrzeszewski w końcowym 
przemówieniu podkreślił zasadnicze wy- 
niki konferencji, stwierdzająe, iż wstęp- 

Iny rok studiów jako specjalna forma 
szkolnictwa jest związany z obecną, nie- 
„korzystną jeszcze dła warstw robotni- 
czej i chłopskiej, strukturą socjalną 
szkoły średniej. Istnienie wstępnego ro- 
ku studiów, jako niezbędnej korektury 
tego stanu rzeczy, jest konieczne. 

Nawiązując do dyskusji, która toczy- 
ła się na temat uprawnienia absolwen- 


karani przez Komisję Specjalna. | tów wstępnego roku studiów minister z 
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naciskiem podkreślił, iż poddawanie 
tych absolwentów egzaminom konkurso- 
wym przy przechodzeniu na I rok stu- 
diów jest mieuzasadnione merytoryca- 


wie załatwienia ich żądań są nie 
do przyjęcia. W niektórych miejs- 
cowościach doszło już zresztą co 
lokalnych strajków pracowników 
gazowni i elektrowni. 

Na piątek bieżącego tygodnia 
zapowiedziała strajk Federacja 
pracowników zakładów  oczysz- 
czania miasta i pracowników met 
ra w Paryżu. Strajk ten, który ma 
trwać 24 godziny, będzie miał 
charakter protestacyjny. 

PARYŻ, 9.6 (PAP). Związek za 
wodowy pracowników elektrowni 
i gazowni podał do wiadomości, 
że w 50 elektrowniach i gazow. 
niach na terenie Francji wybuch 
ły strajki. Przyczyną strajku jest 
odrzucenie przez rząd francuski po 
stulatów pracowników. 

VENDOME, 9.6 (obsł. wł.) Na 
uroczystości poświęconej pamięci 
Babeufa, zgilotynowanego 150 
łat temu, Jacques Duc:os, sekre- 
tarz francuskiej partii komuni- 
stycznej, wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył, że „wroga 
polityka, jaka panuje w łonie rzą- 
du wobec żądań robotników, jest 
zgubna dla kraju”, 

Swierdzając, że obecne strajki 
spowocowane zostały przez zanie 
pokojenie robotników, którzy wi 
dzą jak przy poklasku rodzimej i 
międzynarodowej reakcji, polity- 
ka rządu francuskiego ześlizguje 
się na prawo, Jacques Duclos o- 
świadczył, że jeżeli to przesuwa. 
nie się na prawo nie zostanie za- 
trzymane, to przyszłość wolnej i 
niepodległej Francji narażona zo 
stanie na niebezpieczeństwo.. 

Przemówienie swoje Jacques 
Duclos zakończył apelem, wzywa 
jącym do jedności klasy robotni- 
czej w celu sprowadzenia Frarcji 
ponownie na drogę, prowadzącą 
do wolności, postępu społeczne- 
go, niepodległości i pokoju. 
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Wczoraj 
został podpisany 


mie i sprzeczne z obowiązującymi prze- i polsko-brytyjski 


pisami, Wszelkie usiłowania w tym kie- 
runku wskazują tylko na niechęć i opór 
pewnych środowisk w stosunku do akcji 
demokratyzacji szkół wyższych. 

Ministerstwo będzie przeciwdziałało 
takim próbom, gdyż wprowadzenie ele- 
mentu robotniczo - chłopskiego do szkół 
wyższych t pokierowanie jego kształce- 
niem uważa za naczelną zasadę swej po- 
tyki szkolnej. 


układ handlowy 

LONDYN, 9.6 (PAP). Dnia 9 
czerwca podpisany został] w Lon 
dynie brytyjsko-polski układ han 
dlowy. Układ przewiduje — jak 
już podaliśmy — obroty między 
obu krajami w wysokości 60 mi- 
lionów funtów szterlingów w 
ciągu trzech lat. 


Inicjatywa PPR godna naśladowania 


Zaopatrzenie poznańskiego Świata pracy 
w tan: chleb wolnorynkowy 


Z inicjatywy Polskiej Partii 
Robotniczej odbyła się konferen- 
cja w sprawie zaopatrzenia po- 


znańskiego Świata pracy w 
chleb woinorynkowy. 
W obradach wzięli udział 


przedstawiciele obu bratnich par 
tyj robotniczych, Okręgowej Ko- 
misji Związków Zawodowych, 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
Państwowej Centrali Handiowej, 
władz miejskich i Funduszu A- 
prowizacyjnego. 

W wyniku wszechstronnej dy- 


skusji ustalono, że w mieście 
Poznaniu  zaopatrywanych bę- 
dzie około 60 tysięcy robotników 
i pracowników w chleb wolno- 
rynkowy, którego cena nie prze- 
kroczy 30 zł za ! kg. Chleb ten 
rozprowadzany będzie bezpo- 
średnio w zakładach pracy. Fun- 
dusz Aprowizacviny dysponuje 
na powyższy cel odpowiednimi 
zapasami mąki.  Zaopatrzen'em 
powyższym objęci będą również 
emeryci i podopieczni. 


PSL-owiec na czele placówki WiN 
utrzymywał śŚcisł, kon akt z bandam UPA 


W powiecie kozienickim, woj. kielec- 
kiego, organa Bezpieczeństwa Publicz 
nego aresztowały 11 członków placów- 
ki WiN. Placówka ta została zorganizo- 
wana w lutym br. przez dowódcę bandy, 
„Igłę”. 

U aresztowanych znaleziono 7 sztuk 
broni, granaty i amunicję, 


Komendantem placówki był Wolski 
Józef, ps. „Węgorz”, aktywny członek 
PSL, syn prezesa PSL w gminie Brzów 
ka, pow. kozieniekiego. 

Jak wynika z zeznań Wolskiego, ban- 
da „Igły” utrzymywała stały kontakt 
z bandami UPA. 
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Strujk proiesiacyjny 


górników amerjkańscich 
przeciwko - 
ustawie antyroh otniczej 
LONDYN, 9.6 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że w Fensylwarci (Sta- 
ny Zjednoczone) 10 tys. górników nie 
zgłosiło sie w poniedziałek do pracy na 
znak protestu przeciwko nowemu ko- 
deksowi pracy, uchwałonemu pitzez Kon 
gres. 


Dobry urodzaj 
zapow.ada się ma Białorusi 


dziecka donosi, 
ulewne deszcze 
pla, słoneczna pogoda, co zapowiada 
w roku bieżącym dobry urodzaj. 


Końierenc e relnicze 
pańztw sio vizńsnich 
PRAGA, 96. (PAP). — W niedzielę | 


| 
| 


oiwerta zosiała w Mar:ańskich Łaźniach 
koniczencia rolnicza państw  słowiań - 
Gen, kiórej cbrady poirwają do 13 


wta. Na otwarciu cosen. dy. dele- 
gaci Czechosłowacji, Jugostawi, Polsk: | 
i Buigari, Zapowiedziais też swe przy‘ 
bycie deiegacja radziecka. 


św adczenia 


prem.era węgietst ego | 

BUDAPESZT, -9.6 (PAP). Nowy pre- | 
mier węgierski, Lajos Dinnyeè oświad- 
czył na konferencji prasowej, iż de- 


moisracja węgierska jest Gość silna, 
by rczprawić się bezlitośnie z tymi, 


którzy spiskują przeciwko niej. 
Premier uważa za niezbęcćne nowe: 
wyborcy do parlamentu, 


G:a. Franco 


ogi. sz: referendum 


LONDYN.9.6. (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi z Madrytu, że ustawa generaia 
Fraago o  nasiępsiwie ironu zostanie 
poddana referenium ludowemu. w któ- 
rym weźmie udział cala ludność powy- 
żej tai 21. Referendum ma adbyć się 6 
lipa 

Od udziału w referendum wyłączone 
pedą osoby pozbawione praw politycz” 
nych. Do tej gruzy zaliczeni będą człon 
kowe organizacj lewicowych, skazani 
na kary więzienie po wojnie domowej. 
Głosowane nie będzie tajne. Na czeie 
komisji wyborczych stać będą komitety, 
zieżone z członków organizac} zawado- 
wych. jak np. związki zawodowe, orga- 
zacie prawników, lekarzy itd. 


m. 
D: Gauije i Atlenauer 
Lg * AG m 
santka'ą_ślęa Szwa carii 
Fe pye. 7 —. ip 
DUESSELDORF, 9.6 (PAP)-—Prasa 
niemiecka zanotowała pogłoski o za- 
mierzonym spotkaniu przewodniczące- 
"go partii CDU dra Adenauera.z gene- 
rałem de Gaulle w Szwajcarii. Obec- 
nie Adenauer oświadczył dziennika- 
rzom. że wprawdzie zamierza wyje- 
chać do Szwajcarii, ale tylko w celach 
kuracyjnych, 


a. 


| Premier de Gesperi odczytei aakarac 


Pawońomep Koniewencj 


„ak J s partii wzmaga się niezadowolenie. 
MOSKWA, 9.6 (PAP). — Pirsa ra- | chrześcijańską demokrację i przechodzą do partii komunistycznej. 


baracii, 


RZYM, 9.6. (PAP). — W poniedziałek 
po południu nowy rząd włoski stanął 
przed Zgromadzeniem Konsiytucy nym. 
rządową. i 

RZYM, 9.6. (PAP). — Jak donasi ko 
respondent PAP w Rzymie, prasa :ewi- 
cowa w dasszyiu ciągu po.emizuje 
sposobem rozwiązania Kryzysu rządowe 
go przez de Gasperiego oraz z jego 
panami gospodarczymi. 

Prolesor Marchesi 
ia' pisze, iż, „Chrześ 
cja zdecydowanie z 
kratyczną”, zaś „Avanti z 4 bin. stwier 
dza, że „inanewr chrześcijańskich dę- 
mrokratów na arenie poliżycznei, mający 
na ceiu izoiowanie 'ewicy, nie powiódł 
się i doprowadził jedynie do całkowite; 
izozcji chrześcijańskiej demokracj:". 

POPARCIE PRAWICY 
| ZAGRANICY 

De Gasperi — pisze dziennik — kupił 
sobie wprawdzie poparcie prawicy, a€ 


ze 


na łamach „Uri- 
jańska Gemokze - 
a maskę demo- 


zapiseić za io musi uiratj sympsiii Ra-| 


todckieh mas republikańskich. 
Pany gospodarcze nowego rządu 
również nie spotykają się z aprobatą pra 


sy lewicowej, De Gasperi czy przede 
wszysikim na pomoc z zagranicy. Jak 


sświadczył on w wywiadzie, udzielonym 
wczoraj korespondeniowi „New York 
Times“. Wiochy dia pokrycia swego ue 
*cytu muszą otrzymać do końca bież. 


G Ł 


coraz ostrzej 
Również w jego własnej 
Robotnicy katoliccy opuszczają 


że na Białorusi spadły | Na licznych cemonstracjach w całym kraju ludność domaga się utwo- 
ı bo czym ustaliła się cie | rzenia rzadu, który by odpowiadał woli narodu, wyrażonej w wy- 


reku 200 milionów dosarów. Jeden z D 


zdyskredyicwanych ministrów chrześci 
;ańskiej demokracji — Campaiii — o- 
irzyrmał specja.ne zadanie prowadzenia 


wszystkich rozmów z zagranicą, które 
do.yczy:yby otrzymania pożyczek i Za- 
e ITOT. 

FERMENTY W ŁONIE 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI 
Jak podaje „Unita“, w łonie chrześci 

jańskiej deinckracji dają się zauważyć 
pewne iarmenty, Ostanio cpuścii sze- 
regi tej partii i wsiapili do parti komu 
nistyczne! dwaj przywódcy syndykali - 


Aresztowanie i sąd nad Peikowem 


sz «ęwaięeirzną SUrawa 
SOFIA, 9.6 (PAP). — Premier Dimi- | 


przyjął przedstawiciela politycz- 
Brytanii Bennetta 


Gieotg.cw, 
Przedstawiciele obu mocarstw angio 
saskich prosili premiera o wyjaśnienia 


w sprawie aresztowania przywódcy 
opozycyjnej gruby agrarnej Petkowa, 


rządowy we | stycz 


ni chrześcijańskiej demokracji — 
Morga 1 Campaiia. 


nawrolwW: 


W różnych częściach kraju cdbywają 
się manifesiacje proiestacyjne przeciw 
ko nowemu rządowi. Wczoraj na konie 
tencji 41 burmistrzów najważniejszych 
miast wioskich we Fiorencji, wszyscy 
zebrani wypowiedz'eii się przeciwko go 
spodarce iiberatne1. 
STANOWISKO KOMUNISTOW 

RZYM, 9.6. (PAP). — Organ giie 
partii komunisiyeznej „Unita” ogłosi 
komunikat o stosunku partii do nowego 
rzedu premiera de Gasper). 

W komunikacie włoska partia komu- 
nistyczna apeluje do wszystkich sił de 
mośratyczzych i repubiikańskich w ra 
odzie, by przeciwstawiły się nioż:iwemu 
n reakcji wskutek  powsten'a 
obeciisgo rządu. 

Komunika: szwierdza, że kryzysy *zą 
dowe w siyczniu j w raaju br. wywo- 
laze zostały przez premiera de (asperi 

żadnych poważnych 
interesom narodu. 


bez 
wbrew 


przyczyn. 


Bułgarii 


Premier Dimitrow stwierdził, że are- 
sztowanie Petkowa jest bułgarską spra 


wą wewnętrzną, że Petkow, jak wszy- | 


scy obywatele bułgatscy, podlega pra- 
wu bułgarskiemu i że należy spokojnie 
i cierpliwie oczekiwać decyzji suwe- 
rennego sądu bułgarskiego. Dimitrow 
doda:, że w myśl jego instrukcji Pet- 
kow przebywa w więzieniu na hormal 
nyca warunkach i sprawa jego będzie 
rozpatrywana zgodnie z legalną proce- 


dodając, że syrawa ta może mieć zna- | durą. 


czenie międzynarodowe. 


Konferencja socjalistyczna w Zurychu 


zakończyła wczoraj swe obrady 
Wniosek o wznowienie międzynarodówki został odrzucony 


ZURYCH, 9.6» (PAP). — Na. wcząraj 
szym Wieczornym posiedzeniu Między - 
Scrjaitstgeznej, 
które trwało do późnej nocy, omawiano 
sprawę wznowienia  międzynarodówk: 
socjalistycznej 

Delegacja angielska wypowiedziała się 
przeciwko takiemu 'krokowi, uważając 
obecną chwiię za przedwczesną. 


H 
1 


Utworzenei międzynarodówki byłoby | 


zresztą iuzoryczne, skoro wniosek o do 
puszczenie socjal - demokratów Shuma 


Technicy brytyjscy protestują 


przeciw zatrudnianiu undersowców 


LONDYN. 9.6. (PAP). — Na kongre 
gie związków zawodowych techników w 
Brighiop doszła do burziiwego Incyden 
tu, gdy niektórzy mówcy przy omawia 
niu sprgwy zatrudnienia obcych sił ro- 
boczych -estro zaprotestowaii przeciw - 
ko obecności b. żołnierzy Andersa w 
Anglii. Qskarżaci oni ich o faszyzm i 


zarzucali rządowi brytyjskiemu, że za” 
trudnia ich w fabrykach angielskich. 
Poseł Partii Pracy, Mikardo oświad - 
czył, że jest rzeczą śmieszną sprowa - 
dzać siły robocze do Wielkiej Brytanii, 
podczas gdy angielskie siły robocze Są 
zatrudniane przy „obieraniu kartofli w 
obozach strefy kanału Suezkiego”. 


„USA popierają Światową reakcję” 


Wa iace potępia Uskirynę Trumana 


NOWY JORK, 9.6 (PAP). — B. wi- 
ceprezydent Stanów Zjednoczonych, 
Henryk Wallace, wygłosił przemówie- 
nie, w którym oświadczył, że pewne 
wpływcwe koia w Stanach Zjednoczo- 
nych wstąpiły na drogę współpracy Z 
kołami reakcyjnymi prawie we wszyst 
kich krajach na świecie. 

Stany Zjednoczone przyczyniły się 
do zerwania współpracy pomiędzy 
głównymi partiami politycznymi we 
Francji i we Włoszech, okazały po- 
parcie najmniej demokratycznym czyn 
nikom w tych krajach. 

Następnie Wallace podkreślił, że ko- 
misja. złożona z wybitnych obywateli 
amerykańskich poddała się „histerycz 
nym nastrojom” i zaleciła przyjęcie u- 
stawy. przew.dującej wprowadzenie 
powszec.inej si dy wojskowej w St2- | 
nach Ziecnoczczych co ma kosztować 
około 2 miliarduw dolarów rocznie. 
Poza tym Stany Zjednoczone mają w 
czasie pokoju wysyłać misje wojsko- 
we do różnych krajów i „dopomagać 
w ćwiczeniu s:ł zbrojnych tych krajów 
dla cbrony bezpieczeństwa“. 

Senator Vandenberg zapowiedział, 


Stizjki w Holanti 


oneimu a caiy kre 


HAGA, 96 (PAP). Ruch strajkowy 
rozpoczęty przed ki.koma dniami w Ha- 
dze przez centrainy związek zawodowy 
„Emsed Vak przarzuc:! się na prowin- 
cję. Wysuwane są hasia poprawy warun- 
ków pracy i zredukowania wydatków na 
działani wojenne w Indonezji. 

Dziennik „Voskourant* donosi, że ruch 
strajkowy objął cały kraj. W Amsterda- 
mie zastrajkowa.i piekarze, w Roiterda_ 
mia przerwało pracę 7 tys. robotników 
w stoczniach, w wielu miejscowościach 


że Stany Zjednoczone mogą zawrzeć 
oddzielny pokój z Niemcami i Austrią. 
Prezydent Truman zażądał od Kongre 
su pełnomocnictw dla przeprowadze- 
nia programu zbrojeń wszystkich re- 
publik amerykańskich. 

„Doktryna prezydenta Trumana — 
oświadczył Wallace — stawia wszyst- 
kie zasoby Stanów „Zjednoczonych do 
dyspozycji tych czynriików, które usto 
sunlkowują się nieprzychylnie do Zw. 
Radzieckiego. Jest to przykład najbar- 
dziej nieprodukcyjnego wydatkowania 
bogactw naturalnych Stanów Zjedno- 
czonych“. ł 


chera ną uasiępną konferencję został, 
wcząęfaj. odrzucony, czego giówną przył 
szyną, ze jak: podzreśliła de:cgacja a] 
tyjska — by! brak zaufania dO wóWza, 
niemieckiej SPD i brak przekonania, że | 
nieniiecka socjal . demokracja znajduje 
się na drcdze postępu i szczerej demo: 
kracji, 

Stanowisko angielskie, wynikające 6i 
łą rzeczy z decydującego głosowania w 
dniu 8 bm., poparła delegacja węgier - 
ska 

Również deiegacja Unii Południowo- 
Afrykańskiej uznała sytuację za przed 
wczesną, przy czym wskazała na fakt, 
że na obecnej konferencji brak więk - 
szości socjalistów z krajów zamorskich, 
za wyjątkiem Paiestyny. 

Przyjęty został wniosek delegacji ru- 
muńskiej, przewidujący wyznaczenie 
specjalnej komisji, która zajmie się je- 
dynie zbadanie: okoliczności i stwier - 
dzeniem, czy istnieją odpowiednie wa- 
runkj ku utworzeniu nowej międzynaro 
dówki. Komisja przedłoży sprawozdanie 
za rok. Przewodniczącym komisji, któ- 
rej siedzibą będzie Paryż, ma być deie- 
gat Francji. 

Francuska pariia socjalistyczna wy - 
znaczy prawdopodobnie jako swego re- 
reprezentania, Guy Melieta. 


W daiszym ciągu obrad deiegatka Pa 
lestyny, Golda  Merierson, wygłosiła 
przemówienie na temat tragicznego po- 
łożenia Żydów w Palestynie, protestu- 
jąc przeciwko metodom tamtejszych 
władz brytyjskich w sprawie probiemu 
emigracyjnego i kłamliwej propagandy 
prasowej oraz wyraażjąc ubolewanie z 
powodu wyroków śmierci przeciwko Ży 
dom w Paiestynie, którzy stają Gie 0- 
fiarami angieiskiego rządu robotnicze- 
go. 

Delegat grecki ostro napiętnował w 
swoim przemówieniu imperializm ame- 
rykański i wniósł rezciucję, nawałującą 
do solidarności ruchu socjalistycznego 
przeciwko terrorowi reaxcyjnego rządu 


Z pomocą walczącemu ludowi Hiszpanii 


PRAGA, 9.6. (PAP). — Na ostatnim 
posiedzeniu komitetu wykonawczego 
Swiaiowej Federacji Związków Zawodo 
wych powzięto rezolucję, dotyczącą U- 
dzieienia pomocy bohatersko wa:czącej 
organizacji związków zawodowych w 
Hiszpanii. 

Następnie poszczególne komisje złoży 
ły sprawozdania ze swych prac nad ba- 
daniem stosunków w Iranie, Tunisie, 
Austrii, Grecji, Korei, Niemczech i Ja- 
ponii. Sprawozdanie dotyczące sytuacji 
w niemieckim przemyśle węglowym zo 
stało przyjęte, po odrzuceniu tenden - 
cyjnych wiadomości podawanych przez 
prasę amerykańską, jakoby Swiatowa 
Federacja Związków Zawodowych zmie 
rzała do zaprowadzenia przymusowej 
pracy w Niemczech. 

W ciągu dalszych obrad uwzgiędniona 
zostala prośba triesteńskich związków 
zawodowych o przyjęcie do Światowej 
Federacjj Związków Zawodowych pa 
<zym rozpoczęła się debata, poświęcona 


strajkują pracownicy poczt i telegrafów.! omówieniu dotychczasowych stosunków 


„ 


przyjdzie Światowu Federucju Zw. Zaw. 


między Światową Federacją Związków 
Zawodowych a Organizacją Narodów 
Zjednoczonych. W wyniku tej debaty po 
stanowiono, że Światowa Federacja 
Związków Zawodowych zażąda przy* 
znania jej prawa przedkładania swych 
projektów Radzie Społeczno . Gospo- 
aarczej ONZ. 


kom mash seis 4 £ 
BOIIUBIDINAM. —- 7 


greckiego, nprześadującego sacjaiistów i | 
niae : | 


mia przemówienia « „przyj 
Bizi zebrańych' burzii łyk? Sklaskami. 
Obrady Kongresu zakończyły eię dzi. 
siaj w południe. Następny Kongres ma 
się odbyć w grudniu br. w Brukseli. Po 
rządej; dzienny obejmować będzie na- 
stępujące zagadnienia: odbudowa go- 
spodarcza |} poiityczna Śwlata, probiem 
pokoju światowego oraz sprawa między 
narodówki socjalistycznej. 


Usunąć szkodników z 


Rezolucja wainego ziazdu skarhowców 


W popołudniowej części obrad Wazne- 
go Zjazdu Skarbowców, trwających do 
róźnego wieczora dnia 8 czerwca bf. 
przyjęto sprawozdanie Komisj: Budżeto- 
wej oraz uchwalono Statut Związku. 

W toku dyskusji zabrał głos uczestni- 
częcy w obradach wficentnisier Bkzrbu 
Dietrich, kióry w swym przemówieniu 
scharakteryzował na tle obowiązujących 
ustaw podatkowych prace aparatu skar- 
bowego w kraju. Mówca podkreśli m. 
inn. konieczność przeciwstawienia się 
szkodliwej działalności czynników wro” 
gich, które usiłują wytworzyć w kraju 
nastrój dezorientacji gospodarczej. 

Na zakończenie Zjazdu przyjęto rezo- 
lucje, w której zebrani, witając z zado- 


Podczas roz 


{ 
1 
i RZYM, 95. (PAP). — Dnia 8 czerw- 
„cą zakończył swe obrady zjazd włoskich 


;śżnia wszystkich 


tą, zostałya 


D Sil U Mż Nr 157 (008) 
Poparcie prawicy nie wystarczy 

| E . . . s 
Naród włoski przeciwko rządowi de Gasperi 


Robotnicy żądają przeprowadzenia reform społecznych 


De Gasperi, który sprowokował sztuczny kryzys 
Włoszech celem uworzenia rządu prawicowego, jest 
atakowany przez stronnictwa lewicowe. 


PRZYJĘCIA W MSZ 
Minister pełnomocny, Józef Oiszewski, 


9 bm. ambasadora Jugo 


zyjął w dniu na 
Soo: zawie, p. Rade Pribfce- 


slawi w Wars 
vica. 


Gen. Wiktor Grosz 


m.nistrem pełnomocnym 


mów odbytych w czasie ostatniego kry Dyrektor Departamentu Prasy i Infor. 


zysu pomiędz rzedstawicierami partji | y. EA : > 4% 
AE e Gasperi — ARE A macji w Ministersiwie Spraw Zagranitz 
pragnął za każdą cenę stworzyć sztucz | nych, generał Wiktor rcsz, otrzyma 
ie przeszkody i wywołać jakieś niepo- tytuł ministra pełnomocnego. 


rozumienia, by móc w łen sposób uspra p żewoiiniczący 


wiediwić swój pian stworzenia rząd | 
prawicowego. H . x 
A (Komitetu Wszechsiowiańsk'ego 


Postępując w ten sposób chrześcijan 
ska demokracja żę tyko  wysiępuje pizybywa do Warszawy 
trzeć wko woi iudu, wyrażonej w wy- A 
Potaa czerwca 1046 r. ou ia „BELGRAD, 9.6. (BAB): — Przewod - 
swój własny program | stwarza możii- | DSz4Cy Komitetu  Wszechsłowiańskiego 
cai | Bożydar Masiarie ı sekretarz generalny 
Komitetu, Moczałow, opuścii w ponle- 


wość rozbicia narodu na dwie RE. 
Wykluczenie z rządu  bezpośrednich| „7 , i 
przedsiawiciei robciników jest krokiem działex Belgrad udając się do Warsza - 
antydenzokratycznym | wy ra posiedzenie pienarne Komitetu. 
x > T E Pa Ej SU i 2 
Nastevnie komunika: stwierdza. iż co, , Zatrzymają się oni kika dni w Pra 
o ini-| dze, gdze w imieniu Komiietu powliają 


do oscby nowego wicepremiera i mi * ` L | l 
RADNA Einaudi, kłóry jest rów «| SZIORRÓW konferencji Światowej Federa 
i cji Związiwów Zawodowych. 


notześnie dyrektorem Bansu c Sa 

20 — naieżaioby przeprowadzić doch9- 

dzenie, czy ne ponosi on winy w spra; Powodzenie 
wystawy peisx ej 

w Bolia e 


wie kradzieży k‘sz nowych bankno+ów 
wieskich, co uniemożjwiło przeprcwa - 
dzenie wymiany p'eniędzy. 

BERLIN, 96. (PAP). — Wystawa „No 
| wa Polska" na Unter den Linden cieszy 
się dużym powodzeniem. W ubiegłym ty 


W zakończeniu komunikat stwierdza, 
że jeże ckaże się niemożiiwe przepro 

gódniu liczba zwiedzających asiągnęła 
100 tysięcy. 


wadzenie na drodze demokratycznej 
zmiany obecnej absurda.nei sytuacji 
T ; 
Wysłtuwu 
e e 
grufiki polskiej 


stworzonej przez chrześci'ańską demo- 
|W Czeckes:: wac 


kran 


LENY 
domaga się rozp'sna:ą 

czasie nowych wyborów, 
UCHWAŁY WŁOSKICH 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


ję — włoska parta komunistyczna 
w najkrótszym 


związków zawodowych we Fiorencj. W Pradze zostaja otwarta w 
|Uchwxiono obrzymia większością glo- Współczesnej grafiki polskiej Wśród 
sów. |zw. „Karte Kobiety Pragujęcej”, ekspon ów zna.zzły się prace ' zyla 
„kartę pracy młodocianego robotnika" o. 58, Kuasewscza, Mehoitera, zwie 
raz rezo.ucję precyzującą posiu'aty i dą CZ4, Wyczółkowskiegu. 


Wystawa ta ma być następne pizen® 
slona do Bras, Bratysławy orez Moraw” 
skiej Ostrawy, 


50.050 osh 
zw.ellziie uż wystawę 
„rzon s'u Ziem Ożzyskanych” 


rovotników wioskich.: 
Rezolucja ta użgodńiona przez wSzy-. 
stkie kierunki reprezentowane ra Ken: 
gresie domaga się: waiki przeciwko dro 
żyźnie, utworzenia roboiniczych red 7aj 
kładowych w fabrykach, upañńsiwowle - 
nia najważniejszych przedzięborstw u- 
żyteszności pubiicznej oraz e:ektrowni, 
przeprowadzenia reformy rainej, kióra | A 
zikwiduje wieiką własność, reiormy in-, Wystawa „Przemysł Zieni Odzyska* 
stytneji bankowych oraz wprowadzenia nych”, zorganaowata w Warszawie, cie- 
proporcjonalnego wzrostu płac robotrt-' szy się z nieslebnacym zainteresowaniem. 
czych w miarę wzrosiu kosztów utrzy-| Według przysiżonych danych, dotych= 
mania. i ezas zwiedzilo Wystawę ok. 30 tysięcy/ 
Uchwaiono też rezolucję, przeciwko | osób, w tym duża część — w wycieczĄ 
której występowała partia chrześcijań -| kach grupowych, korzystających z pog 
sko -. demokratyczna — potwierdzającą | ważnych vulg. Coraz liczniej przybywajj 
obawiązek- robotników, wystepowania, w | też wycieczki z prowincji, korzystające 
obronie republiki i demokracji. Wielu! w drodze powrotnej z 66 procentowej 
członków partii chrześcijańsko - demo-| zniżki koiejowej. 
kratycznej głosowało za tą GIO Ł) Szczególnym zainteresowaniem ciesz 
mimo opozycji przywódców partii. cię osadniczy domek z gruzobetonu, eks- 
W wyniku wyborów do komitetu cen| pońaty przemysłu motoryzacyjaego (ro 
trainego związków zawodowych komu-| wery i mołocykie), dział przemysłu skó- 
miści otrzymali 28 mandatów, socjaliści rzanego, rnebiarskiego, włókienniczego 
— 2%, a chrześcijańscy demokraci oraz bogaty dział szkła i porcelany. 


11 mandatów, | Fuhryka 


w' prawek dziecięcych 
w Łodzi 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókien- 
| niczego przeznaczył jedną z fabryk kon“ 
fekcyjnych w Łodzi wyłącznie na pro- 
dukcję wyprawek niemowlęcych. Prze” 
widuje się, że produkcja fabryki wynie- 
sie 200.600 wyprawek rocznie, 

Część wyprawek będzie rozprowadzo” 
Ina w ramach arrowizacji. reglamentowa- 
nej, pozostaje drogą komercyjną. 


Rena'rianci wracają 


Do Dziedzic przybyły dn. 8bmdwa 
transporty z 700 repatriantami z A:len- 
doriu i Stuttgartu (str. amerykańska). 

Dnia 9 bm. wyruszył z Genui do Pol 
ski pociag saniłarny Nr 3 z 551 repa- 
triantami. Pociąg przybędzie do Dziedzie 
dnia 11 lub 12 bm. 


— 


życia gospodarczego 


woleniem uchwajone ostatnio ustawy 
gospodarcze, wyrażają przekonanie, że 
podstawą mocy gospodarczej Państwa 
— jest równowaga budżetowa, zależna 
z kolei od zarewmienia Skarbowi należ- 
nych wpływów podatkowych. 

Zjazd wezwał również wszystkie or- 
gaalzacje społeczne, gospodarcze i poii- 
tyczne do zjednoczenia swych wysiłków 
dla usunięcia szkodników z życia gos-, 
podarczego. Celem całkowitego wytęrie | 
ma szkodnictwa gospodarczego wę 
wsze:kich jego przejawach, zebrani de- 
legaci uważają za konieczne powołanie 
Komisji Nadzoru Społecznego z udzia” 
łem reprezentantów związków zawodo- 
wych. 


Budownictwo mieszkaniowe tematem obrad 


sejmowej komisji Planu Gospodarczego 


Pod przewodnictwem posła Cieśłaka | tą, kulturą, zdrowiem i opieką społecz 
(ŚL) obradowała w dniu 9 bm. Sejmo- | ną wydamy 6,6 miliarda, czyli 7,8% 


wa Komisja Planu Gospodarczego. 


Tematem obrad był referat posła Mo | 6,7 miliarda, na budownictwo admini- 
tyki (PPS): „Człowiek — jego potrze- | stracyjne — 2 miliardy. 


by niematerialne: oświata, kultura, 
zdrowie, opieka społeczna i budownic- 


ster Dybowski i wicem. Leszczycki. 


Referent omówił plan inwestycyjny | w br. 20 tys. zagród. 


na rok 1947 z punktu widzenia uwzglę 


dnienia potrzeb produkcyjnych i kon- | budownictwa mieszkaniowego, budow 


sumcyjnych. 
OŚWIATA. ZDROWIE 
I BUDOWNICTWO 
W PLANIE INWESTYCYJNYM 
Według planu 


POWAŻNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA — Centrala w Warszawie 


poszukuje od zaraz: 
wykwalifikowanych buchalterów, 
referentów do wydziału finansowego, 
referentów do wydziału gospodarczego, 


stenotypistek 


do pracy na miejscu i na wyjazdy. 


Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem z odpisami świa- 
dectw i referencjami — kie: »wać do Biura Ogłoszeń PAP 


Pierackiego | 


I, sub „66*. 


i | wego, na potrzeby wsi przypada 1,4 
two", W obradach wzięli udział mini- | miliarda, miast zaś — 5,3 miliarda. Na 


inwestycyjnego na| wo w znacznym stopniu zaspokojone 
rok 1947, na cele, związane z oświa: | Zostały potrzeby budownictwa admi- 


1247 | stwa. Poseł Tołwiński poruszył także 


stwowych do zgłaszania zwalnianych 
lokali. 

NIĘDOSTATECZNE KREDYTY 
DLA BUDOWNICTWA 
ROBOTNICZEGO 

Szereg zasadniczych zagadnień poru- 
szył następnie poseł Jędrychowski 
(PPR). Stwierdził on, że podział kwot 
na budownictwo mieszkaniowe krzyw* 
dzi robotnika na rzecz urzędnika. 

Poseł Jędrychowski wniósł w związ 
ku z tym projekt rezolucji, wzywają” 
cej Rząd do uporządkowania budow- 
nictwa mieszkaniowego banków i in- 
stytucji ubezpieczeniowych w tym 
kierunku, aby znaczna część kredytów 
skierowana była na cele budownictwa 
mieszkaniowego dla robotników. 

Wywody posła Jędrychowskiego po- 
parł również poseł Żukowski (PPS). 
wypowiadając się poza tym przeciwko 
zbyitniemu forsowaniu budownictwa 
administracyjnego. 

Udzielając wyjaśnień, dyr. dep. in- 
westycyjnego CUP, stwiendził, iż 
stosunek kredytów na budow- 
nictwo mieszkaniowe dla urzędników i 
dla robotników kształtuje się, jak 1:7. 
ale jeżeli wyłączyć Warszawę, stosu" 
nek ten wyniósłby tylko 1:14. Mamy 
tu do czynienia ze skutkami przenie” 
sienia do Warszawy szeregu urzędów 
i banków, co spowodowało koniecz” 
ność zabezpieczenia mieszkań dla we 
rzędników tych instytucji, 


planu, na budownictwo mieszkaniowe 
W dziale budownictwa mieszkanio- 


Ziemiach Odzyskanych odbudujemy 
W ogólnej sumie wydatków na cele 


nictwo robotnicze stanowi 59%, urzęd- 
nicze — 19%, społeczne — 10% i akcja 
zabezpieczająca — 12%. Wszystkie 
kwoty są niewystarczające. Stosunko- 


nistracyjnego. 


PROBLEMY STOLICY 

W dyskusji, jako pierwszy, zabrał 
głos poseł Totwiński (PPR), kóry w 
imieniu Komisji Odbudowy — zgłosił 
szereg dezyderatów w sprawie odbu- 
dowy Warszawy. 

Poseł Tołwiński poruszył sprawę 15 
tys. mieszkańców stolicy, zagrożonych 
utrata mieszkań w związku z akcją 
rozbiórkową. Poza szkołą, pozostanie 
20 tys. dzieci warszawskich, jeżeli nie 
znajdą się odpowiednie kredyty na od- 
budowę szkół. Palącym problemem 
jest sprawa mieszkań dla nauczyciel- 


sprawę zobowiązania instytucji pań- 
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Trzeba pomóc państwu ściągnąć należności MFA 


od ukrywających się defraudantów podatkowych 


W artykuie opublikowanym w 
„Głosie Ludu“ kilka dni temu 
stwierdziłem: inflacji w Polsce 
nie było, nie ma i nie będzie, 
obronimy złotego, utrzymamy 
równowagę budżetu. Jestem głę- 
boko przekonany, że to jest re- 
alne i że tuk będzie. 

Nie znaczy to jednak bynaj- 
mniej, że stanie się to samo, 
bez wysiłków i świadome; poli- 
tyki z naszej strony. 

Na naszej drodze stoją i sta- 
ną jeszcze trudności, które trze- 
ba przezwyciężyć. Są to obiek- 
tywne powojenne trudności gos- 
podarcze, które są udziałem ca- 
łego Świata. Poza tym obiektyw 
ne trudności szczególne, wynika- 
jące z wyjątkowego wyniszcze- 
nia naszego kraju w czasie woj- 
ny, a wreszcie trudności spec- 
jalne. 

Jakież to są te trudności spe- 
cjalne? 


4* [MARGINESIE 


Wątpliwe komplementy 

W ostatnim „Tygodniku Warszaw- 
skim” ks. Z. Kaczyński referuje swe 
wrażenia z wizyty we Francji. Nie szeżę 
dzi on pochwał socjalistom francuskim 
spod znaku Leona Bluma. 

„Wyda je mi się z rozmów przeprowa 
dzonych, że pomiędzy MRP (klerykata- 
mi — Przyp. Red. „Głosu Ludu”) a so- 
cjalistami istnieje umowa co do ścisłej 
współpracy, tym bardziej, że WIELU 
SOCJALISTÓW FRANCUSKICH 
ODESZŁO JUŻ OD MATERIALIZ- 
MU DZIEJOWEGO” — oświadowa ks. 
Kaczyński. podkreślając sarasem, ie 
ta współpraca kieruje się przede wszy- 
stkim przeciwko komunistom. 

Klerykak 4 blimowoy horsystają przy, 
tym s poparcia niedwurnacznie fassys- 


stotwskiego „Reseembiomont du powple | 


francais”, orgamitowanego prser gen. 
de Ganlle'a. 

„Jaki jest stosunek przywódców par- 
tii raądzących — MRP i socjalistów do 
de Geulle'a? — pyta ks. Kaczyński i od 
rasu odpowiada na to: „NIE ZAUWA- 
ŻYŁEM, ABY BYŁ WROGI. W łonie 
MRP de Gaulle ma wielu otwartych zwo 
lenników, wśród socjalistów też szereg 
osobistych przyjaciół. Aozkolwiek ze 
strony obu partii raądzących mieraz 
g lekka krytykuje się posunięcia poli- 
tyczne de Gaulle'a, to jednak w obecnej 
sytuacji DE GAULLE OBU PAR- 
TIOM RZĄDZĄCYM JEST POTRZE 
BNY I JEGO AKCJA JEST IM NA 
RĘKĘ". 

Doprawdy, mieoceniona jest szcze= 
rość klerykalnego publicysty, którego 
demokratysm znajduje wyraz w nastę 
pującym oświadczeniu: 

„DE GAULLE DYSPONUJE AR- 
MIA FRANCUSKĄ, NA WSZYST- 
KICH CZOŁOWYCH STANOWIS- 
KACH W WOJSKU SĄ JEGO LU- 
DZIE.” 

Ks. Kaczyński, jako prawdziwy kle- 
rykał, traktuje armię, własność cąłego 
narodu jako coś, czym dysponuje jeden 
człowiek, nota bene odrzucony przez ten 
naród w powszechnym głosowaniu. Ks. 
Kaczyński pyta — przy stanowiskach 
w armii — CZYI ludzie na nich się 
znajdują. Ks. Kaczyńskiemu mie wy: 
starcza, by ludzie na tych stanowiskach 
byli po prostu ludźmi Francji, ludźm 
narodu francuskiego. 

Ale mniejsza o ks. Kaczyńskiego, któ 
ry niewątpliwie za kilka dni będzie nas 
znów zapewniał o swym oddaniu idei de 
mokracji. O wiele bardziej interesuje 
mas stanowisko socjalistów francuskich. 

Pewien wybitny działacze robotniczy 
mawiał często: „Ilekroć wróg mnie ata- 
kuje i obrzuca obelgami — czuję się 
znakomicie. Wiem, że postępuje do- 
brze. Ale kiedy wyraźni wrogowie kla- 
sy robotniczej zaczynają "magle mnie 
chwalić i prawić mi komplementy, wte- 
dy łapię się za głowę i pytam się sam 
siebie: „Stary chłopie, co za głupstwo 
strzeliłeś, by zasłużyć na te pochwały?” 

Czy nie wydaje się wam, że socjaliści 
francuscy powinni sobie bardzo dobitnie 
postawić właśnie dziś to pytanie? Boi- 
my się jednak, że go sobie nie posta- 
wią. Leon Blum — polityk, który oddał 
Hiszpanię na łup generała Franco i po- 
mógł rozbić Front Ludowy we F'ran- 
cji — przyjmuje z głębokim zadowo” 
leniem komplementy zdeklarowanych 
wrogów klasy robotniczej, 

BEZ 


oświadcza w artykule dla „Głosu Ludu" 
Wiceminister Skarbu i Prezes Banky Narodowego 


tow. EDWARD 


W pierwszej linii sprawa wy- 
żywienia w okresie przednów- 
kowym. Zapasy zbóż w kraju 
istnieją, są jednak przechowywa 
ne częściewo przez bogatych 
chwopów, pod wpływem plotek 
wzlutowvch, główsie zaś przez 
spekulantów, co wynika z ich na 
turalnej postawy, z chęci zysku, 
z chęci zarobku nawet na krzyw 
dzie ludzkiej, nawet na głodzie 
swoich rodaków. 

Będziemy z tym walczyć przy 
pomocy ustaw, które ostatnio 
uchwalił nasz Sejm. 

Drugą z kolei bolączką nasze- 
go bieżącego życia jest niewąt- 
pliwie istniejąca spekulacja wy- 
robami przemysłowymi. Trzeba 
tę spekulację pohamować, trzeba 
jej przeciwdziałać i tu powinny 
działać skutecznie nowe ustawy. 
przyjęte przez Sejm w sprawie 
walki z nieuczciwym pośredn'c- 
twem. 
| Trzecią bolączką naszego b'e- 
żącego życia jest wadiiwość po- 
działu dochodu społecznego. 
Świat pracy w pocie czoła pro- 
dukuje dobra i usługi, produkuie 
w ciężkich warunkach, rozumie- 
jąc, że w warunkach powojen- 


) 


dobrze, żeby wszystko było do- 
brze. 


Ale to, co się nazywa świa- 
tem spekulacyjnym ma specjal- 
ną postawę w tych ciężkich wa- 
runkach, postawę uprzywi.ejowa 
nego. Żąda cn od razu bardzo 
wysokiej stopy życiowej, chce się 
od razu wzbogacić. Wystarczy się 
przyjrzeć tej warstwie społecznej 
i sprawdzić, jak ona żyje i jak 
szybko rosną jej majątki. Ta war- 
stwa osiąga ten wysoki poziom 
życia, ten wysoki stopień akumu- 
lowania dochodu społecznego 
przez spekulację i przez defrauda- 
cje podatkowe. 


Dużo jest w Polsce narzekania 
na podatki, jakże niesprawiedli- 
wego i nieprawdziwego. W Polsce 
obowiązuje określony system po- 
datkowy. Jest podatek obrotowy, 
jest i podatek dochodowy. 1, *»n 
i drugi ma skalę wymierną i ska- 
lę taką, która każdemu zarabia- 
jącemu pozostawia znaczną część 
osiągniętego dochodu tak, że nie 
ma potrzeby popełniania defrau- 
dacji podatkowej. Defraudacje są 
więc prostą nieuczciwością. Ci, 
którzy się skarżą na duże obcią- 


nych nie może być od razu tak | żenia podatkowe w Polsce, nie 


DROZ NIAIK | 


mają pojęcia, jak wygląda obcią- 
żenie podatkowe na zachodzie 
Europy, czy za oceanem. 

Kiedy byłem w Anglii, opowia- 
dał mi jeden z moich znajomych 
rodaków następującą historię. Był 
on z Anglikiem w restauracji, 
przy wyjściu z restauracji Ang:ik 
wręczył szatniarzowi 6 pensów. 
Śmiejąc się, zapytał Polaka: „Czy 
pan wie dlaczego ja się śmieję? 
Ten szatniarz nie wie, że ja mu- 
siałem zarobić funta, żeby mu dać 
sześć pensów“. Taka bowiem 
jest skala podatkowa w Angiii, 
że przy pewnym wysokim do- 
chodzie podatnikowi pozostaje 
6 pensów z 240 pensów, zawar- 
tych w jednym funcie. Nasi oby- 
watele pojęcia o tym nie mają 
i dlatego skarżą się na obciąże- 
nia podatkowe. 

W rzeczywistości nie ma u 
nas powodów i potrzeby ukrywa 
nia dochodów i my tych docho- 
dów ukrywać nie pozwolimy 

Trzyletni plan musi być zre- 
alizowany z dochodu społeczne- 
go, nie tylko z ciężkiej pracy i 
potu robotnika, ale również z 
dochodu  gromadzonego przez 
warstwy pośrednie. 

Jest jasne i wyraźne, że w tym 


ataku na zyski spekulacyjne i 
defraudacje podatkowe nikt nie 
chce niszczyć sektora prywatne- 
go. Rząd w życziiwy sposób od- 
nosi się do solidnych firm pry- 


i| watnych i wraz z organizacjami 


przemysłowymi, 
rzemieśiniczymi 
przeciw spekwantom i 
dantom podatkowym. 


Mało tego. Jesteśmy obecnie 
u progu waiki, walki długiej ' 
trudnej. Jeżeli mamy tę walkę 
wygrać, musi walczyć całe spo- 
ieczeństwo, musi do waiki sta- 
nąć każdy cbywatel. Nigdy bar- 
cziej nie byliśmy kowalami wlas 
nero dobrobytu i szcześcia, jak 
w obecnym okresie. 


Aparat Ministerstwa Skarbu 
zrobi wszystko, aby wypełnić za- 
danie, jakie mu ziecił Sejm Rze- 
czypospolite;, Ale aparat ten 
sam nie da rady, jeśli społeczeń- 
stwo nie udzieli swego poparcia. 


kupieckimi i 
będzie wa:czył 
defrau- 


Dlatego Sejm przewidział w 
swej uchwale stworzenie instv- 
tucjj społecznych inspektorów 


podatkowych. Organizacje robe* 
nicze i chłopskie powinny wyde- 
lesować do tej pracy ludzi wy- 
próbowanych, uczciwych i oftar- 
nych. 

Wierzę głęboko, że ich działa: 
ność, oparta o wspóipracę z or- 
ganizacjami masowymi świata 
pracy, da oczekiwane. rezuały. 


E. Drożniak 


a TT TECZKA 


Premie specjalne dla pracowników 


za _dodatkow 


 IAJTK 


AWOITKHAN A 

27 maja Komitet : Ekonomiczny: 
Rady Ministrów przyjął ważną u- 
chwałę w sprawie podjęcia przez 


ś Uchwała “Komitet” Ekonomicz- 
nego daje więc duże pole do dzia. 
łania dla przemysłowych dyrekto” 


przemysł państwowy dodatkowej | rów i inżynierów, techników i ro- 
produkcji, nie przewidzianej w pla botników naszych zakładów prze- 


nie na r. 1947. 
W naszym przemyśle jeszcze nie 


mysłowych. 
Oczywiście podjęcie dodatkowej 


w pełni wykorzystane są siły robo produkcji w niczym nie może na- 


cze oraz urządzenia i maszyny. 
Składa się na to wiele przyczyn. 
Z jednej strony w wielu przedsię- 
biorstwach istnieje nadmiar robo. 
tników, zwłaszcza w oddziałach po 
mocniczych i gospodarczych. Z dru 
giej strony, w wielu przedsię- 
biorstwach maszyny są częściowo 
tylko wykorzystane ze wzglę. 
du na brak odpowiednich surow- 
ców, lub też na tzw. „wąskie gar- 
dła“, hamujące produkcję. 

Sprawa wykorzystania odpadków 
przemysłowych również pozosta. 
wia wiele do życzenia. Nie zawsze 
odpadki te wykorzystywane są ce“ 
lowo, a często w ogóle się marnu- 
ja. A tymczasem na rynku istnieje 
olbrzymi brak wielu produktów, 
które mogą być wyrabiane z od- 
padków, lub z przydzielonych ma- 
teriałów na nie wykorzystanych w 
pełni maszynach. 

Biorąc to wszystko pod uwagę, 
Komitet Ekonomiczny doszedł do 
wniosku, iż możliwe jest podjęcie 
przez przemysł państwowy dodat. 
kowej produkcji, nie przewidzianej 
w planie na rok 1947 i zobowiązał 
ministra przemysłu i handlu i in- 
nych ministrów, którym podlegają 
przedsiębiorstwa przemysłowe do 
zorganizowania takiej produkcji. 

Uchwała Komitetu Ekonomiczne 
go postanawia, że za uruchomienie 
i prowadzenie produkcji dodatko- 
wej, pracownicy przedsiębiorstwa, 
wykonywującego tę produkcję, o- 
trzymywać mogą premie specjalne. 
Odnosi się to zarówno do kierowni 
ctwa zakładów przemysłowych jak 
i do robotników. Cały czysty zysk, 
otrzymany przez przemysł z dodat 
kowej produkcji, będzie obracany 


na premie specjalne dla pracowni- | 


ków i na cele socjalne, remontowe 
i inwestycyjne przedsiębiorstw, 
wykonywujących dodatkową pro- 
dukcję. 

Jeśli więc zakład przemysłowy u- 
ruchomi i poprowadzi produkcję 
dodatkową — to nie tylko polepszy 
się byt jego pracowników, ale za. 
kład taki będzie mógł polepszyć 
stan swoich urządzeń socjalnych, 
jak mieszkania dla pracowników, 
stołówka, żłobek itd. 


ruszyć zasadniczych prac przemy- 


ą. produkcję 


bowiązującymi planami produkcji 
i inwestycji. 

Rozpoczęcie nowej produkcji nie 
naruszy również w niczym zasady 
planowej gospodarki w naszym 
przemyśle, gdyż będą sporządzane 
kwartalne, lub półroczne plany do- 
datkowej produkcji. 

Uchwała Komitetu Ekonomicz. 


słu, podejmowanych zgodnie z 0-| nego winna spotkać się z należy- 


Z prasy i 
To trzeba naprawić 


Katowicka „Trybuna Robotnicza” 
przynosi dane o zapadnięciu się ma 
na terenie kopalni „Niwka-Modrzejów”. 
Zapadnięcie to spowodowało szereg kom 
plikacji w samej kopalni: silny przy- 
pływ trującego gazu ziemnego, koniece- 
ność dodatkowego zabezpieczenia tere- 
nu itd. 
Z goryczą pisze o tym korespondent 
„Trybuny”. | 
I 


Nie wiemy, co postanowiły władze 
Dąbrowskiego Zjednoczenia, nie wie- 
my, co postanowi Urząd Górmczy 
i dyrekcja kopałni. Wiemy tyle tylko, 
że wszyscy przedstawicieie wymienio” 
nych władz wkrótce odjechali z miej- 
sca wypadku. 

Wiemy, że do prac ratunkowych ko 
pałni wzięti się robotnicy, strażacy i 
górnicy, że pracami kierował: sekr. 
koła PPR przy kop. „Niwka”, tow. 
Hachoł, komendant straży pożarnej 
kopalni „Niwka”, tow. Sado, sztygaro” 
wie dołowi, kierownik powierzchni ' 
kom. „Modrzejów" tow. Szwajca, oraz 
wielu, wielu innych robotników - pe” | 
perowców, od fat węzłami krwi nie- i 
tedwie zżytych z kopalnią, która jest 
ich chlebem codziennym. 

Obserwowaliśmy do późnej nocy 
pierwszy dzień akcji ratunkowej i nie 
widzieliśmy nikogo z zarządu kopalni, 
nikogo z zarządu technicznego, niko- 
go z dyrekcji, a wilzfzFśmy tysko 
tych, wyżej wymienionych ludzi < 
bohaterów 1ie tylko w produkcji, ale 
i w walce z żywiołem o uratowanie | 
warsztatu pracy. 

Prey sposobności tego wypadku „Try* 
buna” wskazuje na moment, zasługu ją- 
cy na poważną uwagę: 


Tereny przy kop. „Niwka* mają | 
swoją gorzką, a nieraz tragłczną nie” 
dawną przeszłość. Tam były w latach 
Połski sprzed 1939 r. bledaszyby. Wojno 


o prasie 


położyła kres biedaszybom. Pozostały 
zawakska ł rozpadiny, które zalała 
woda. Woda zresztą była w potężnych | 
jeziorach — rezerwuarach nie wiado- 
mo dla kogo i po co. Rezerwuary te 
należało dawno już usunąć, zasypać 
gorącym żużlem z kotfowni, czy też 
wypompować, aby przestały grozić ko- 
palni zatopieniem. Nie zrobili tego 
francuscy właściciele kopani „Niwka= 
Modrzejów”", nie zrobili tego hillerow= 
cy — I NIE ZROBIŁY TEGO NOWE 
WŁADZE GÓRNICZE — ZJEDNO- 
CZENIE I ZARZĄD KOPALNI.. Za- 
padnięcie się stawu po szybie „Jaro= 
sław“ może „rozejść się po kościach”, 
tzn. że woda może znależć sobie miej 
sce w starych wybłerzyskach na głę- 
bokości 50 — 80 m. Ale szyb kop. 
„Niwka”* ma nie więcej ponad 100 m| 
giebokości, se dła wody nie jest to, 
głębokość duża i pewnego dnia s 


mie jeziora między Niwką a Sosnow- 

cem mogą znaleźć się w podziemiach 

kopalni „Niwka* i „Modrzejów”, A co 

wtedy z ludźmi? Nie mówiąc już o 

kopalni... 

W tej chwili dowiadujemy się z kop. 
„Niwka*, że pompy na dole pracują 
więcej niż normalnie, bo woda nie roz 
chodzi się po starych, płytszych wyro” 
biskach a ścieka w podziemia kopalni. 
Pompy chwitowo dadzą radę. Ale ist- 
nienie wielkich jezior w pobliżu 'obu 
kopa!ń jest ciągłym, wiszącym nad 
kopalniami i nad głowami górników 
mieczem Damoklesa. 

Czy nie należy jak najszybciej zająć 
się tą sprawą? Chodzi tu przecież o bez 
cenne życie ludzkie i o olbrzumi mają- 
tek państwowy. 

Dodajmy, że „Trybuna” dosyć scep- 
tycznie odnosi się do kierowników ko- 
palni „Niwka”. Pisze ona m. inn.' 


Trzeba stwierdzić, Że pewne do- | 
tychczasowe sosunięcia Sozpodzccaji 


tym zrozumieniem kierownictwa 
naszego przemysłu. W razie nale- 
żytego jej wykonania przyczyni 
się ona do polepszenia położenia 
materialnego pracowników, a kra- 
jowi da potrzebną mu dodatkową 
produkcję przemysłową, składają. 
cą się przede wszystkim z artyku- 
łów powszechnego użytku. Art. 


polityczne i socjalne zarządu kopa!ni 

„Niwka”, jak t częściowo Zjednocze- 

nia, są bardzo niepopularne u robotni- 

ków. Postępowanie niektórych urzęd- 

ników kopalnianych - technicznych i 

administracyjrych, ludzi obcych kla- 

sie robotniczej, budzi u górników wiel 
ki niesmak. 

Smak, czy niesmak, fakt zaniedby” 
wania bezpieczeństwa kopalni mówi sam 
za siebie. „Trybuna Robotnicza” jest 
pismem odpowiedzialnym, pismem, ltó- 
re wysuwa zarzuty tylko sprawdzone i 
niewątpliwie prawdziwe. Dlatego sądzi- 
my, że Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu zajmie się poruszonym przez „Try- 
bung” poważnym zagadnieniem. 


„IRYBUNA 


(a 


WOLNOŚCI” 


organ KG PPR 


N eudała obrona 
faxszywe o stanow ska 


Tow. Jaszuński zaatakował w miedziel 
nym „Róbotniku* artykuł tow. Werfla, 
poświęcony mowie łódzkiej tow. 000- 
k; - Morawskiego. Zaatakował w spo- 
sób wyjątkowo niefortunny. 

Jaką bowiem wartość ma tłumaczenie, 
że słowo .„etatyzm* znaczy coś innego 
u przewodniczącego CKW PPS, a coś 
innego u dzienn.karzy z „Gazety Ludo- 
wej”? Język polsk: t.e zna tegu rodza= 
ju zmemości term'nów, które Taz Z0- 
staiy przyjęte i weszły w użycie, Nikt 
nie powie: „sadam ra stole“, kiedy chce 
powedzeć „siadam na stołku”. Nxt me 
powie „zasiadam da stika“, kiedy cho- 
dzi mu o „zaS/adanie do stolu". 


Tow. Jaszuński słusznie zauważa, że 
można się sprzeczać o to, czy fabryki mar 
me.auy powmny być prowadzone bezpo- 
śreumo przez państwo, czy też mają 
z saać przekazane spóidłzie.cZośc.. 
ice należy uorabiać oo tego TEORII = 
tiaszywej ı szkodi:wej teorii — © rzeko- 
mej  wyższuści puspòtuz.eiczema nad 
upaństwowieniem. Tę teorię głosił tow. 
Usóbka w Łodzi, traktując to w dodat- 
ku jako jedną z „zasacriczych różnić” 
wiasne sowa tow. Osóbki!) pomiędzy 
PPR i PPS. 

Tow. Jaszuński przypisuje tow. Wer 
flow; stanowisko, którego nie było i nie 
nogło być w jego artykuie: jakoby w 
jakimiawwiek sporze pomiędzy personal 
mikem, a przedstawic.e.em związku Za* 
wosowego miał rację zawsze personal = 
nik, Ten zarzut tow. Jaszuńsk.ego jest 
po prostu wyssany z paica. 

traktujemy zarowno persona:tkkOW 
jax | działaczy związkowych jako sojusz 
nikuw, żołnierzy wspó.nej Sprawy, spra 
wy demokracji iugowej w Poise Uwa 
žany, że powi oni wsponie, každy 
swaum odrębnymi metodami walczyć 0 
jeden ce: o usprawn.en.e przemysłu, o 
poun. enie pozomu Życa kiasy Tobut- 
niczej, o jej mobilizację do oiiarnej pra” 
cy dia wiasnej .€PSZEJ przysziości. | 
sporze pomiędzy konkretnym personai- 
nikiem, a działaczem związkowym. nie 
jesteśmy „z góry* ANI ZA JEDNĄ 
ANI ZA DRUGĄ STRONĄ, jesteśmy za 
tym, kto ga rację 4 po panet 

wie. Jesteśmy na . 
m y przeciwni ami  przeciws wiarma 
cuchu zawodowego W OGÓŁE personal 
nikom W OGÓLE. 

Jesteśmy | pozostaniemy przeciw - 
kami NAGONKI na personalników iub 
ma aparat Ministerstwa Przemys.u, gdyż 
łego rodzaju iama ry Mbia ~ po 

wania nastroj 
h Menine na jbardzie ych, 
najmniej sky aoc: r > 
dowych ł jest wykorzystywana ! 
a aS ch wrogów kiasy robotni- 
czej i demokracji, przez wszelakich 
przedstawicieli politycznego l gospodar 
czego podziemia, którzy traktują ją Ja" 
ko wymarzoną okazję dla prowadze- 
nia swej, znanej z dokumentów, „akcji 
o“ („opluskiwanie*). 


W mowie tow. Osóbki I w artykule 
tow. Jaszuńskiego są niestety akcenty 
takiej, niesłusznie generalizującej nma- 
gonki. d 

Jeśli, jak to twierdzi tow. „Jaszuński, 
zdarzył się gdzies wypadek, że usunię- 
ty został iachowiec — pepesowiec, po 
to, aby na jego miejsce postawić mie- 
fachowca, to mamy do czynien:a Z oczy 
wistym błędem, Rzecz jasna — pod- wa 
runkiem, że chodzi o RZECZYWISTE - 
GO fachowca i RZECZYWISTEGO pe- 
pesowca, a nie o człowieka, który swój 
BRAK KWALIFIKACJI ZAWODO- 
WYCH i swe REAKCYJNE STANOWI- 
SKO POLITYCZNE usiłuje ukryć Zza 
nabytą W OSTATNIEJ CHWILI pepe- 
sowską legitymacją partyjną. Być mo- 
że, że o takich to neofitach myślał tow. 
Jaszuński, kiedy pisał: 


„Jesteśmy przeciwni- „zatrudnianiu 
tych lewiatańczyków, którzy nie’ ro- 
zumieją obecnej rzeczywistości, któ- 
rzy popełniają nadużycia, którzy do- 
prowadzają do kontiuktów z robotn- 
kami*, 


Zupełnie zgadzamy się z tow. Jaszuń 
skim, że tego rodzaju ludzi nie powin- 
na chronić żadna legitymacja partyjna 
— ani peperowska, ani pepesowska, am 
żadna nna, 

Ae tego rodzaju rzeczy nie upoważ- 
niają jeszcze nikogo do przeciwstawia- 
nia społeczeństwa, klasy robotniczej, 
mas ludowych naszemu nowemu Pań- 
stwu, państwu ludowemu. Tępiąc wypa 
czenia, jakie w tym państwie mogą się 
zdarzać i na pewno Sę zdarzają, nie 
możemy zapominać ani na chwilę o tym, 
że musimy to państwo usprawn é" ue 
lepszać, umacniać, a nie zwalczać je l 
dyskredytować. 


Oliwa — fragment Parku Narodowego 
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LISTY Z NIEMIEC 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu“) 


BERLIN, w czerwcu. 

Aby przekonać się o nastro- 
jach, panujących w krajach nie- 
mieckich pod okupacją anglo- 
saską, najlepiej pójść na rozpra 
wę sądową, dotyczącą tzw. spraw 
denazifikacyjnych. 

Oto dokładne sprawozdanie z 
takiej rozprawy. 

Rzecz dzieje się w miejsco- 
wości Schrobenhausen w górnej 
Bawarii. 

Osoby: Oskarżony dr Schró- 
dinger, dyrektor fabryki, pg., tj. 
parteigenosse — (członek partii 
hitierowskiej) od roku 1933, przy 
wódca Volkssturmu. Przewodni- 
czący Herr Strauss, „bezpartyj- 
ny“, powiernik (Treuhänder) w 
fabryce oskarżonego. Prokura- 
tor, dwóch członków sądu,' świad 
kowie, publiczność. 

Rozprawa rozpoczyna się. Ze- 
znaje pierwszy świadek. 

Przewodniczący: Co pan wie 
o doktorze Schródinger? 

Świądek: Dr S. był dyrekto- 
rem brutalnym i aspołecznym. 
Żądał jak największego wysiłku, 
‘aby wygrać wojnę... 


Bezstronny przewodniczący 


Przewodniczący: To nie nale- 
ży do rzeczy. Chciałbym wie- 
dzieć, czy dr S. był panu znany 
jako hitlerowiec. Proszę jednak 
się streszczać, ponieważ muszę 
przesłuchać jeszcze szereg świad 
ków. 

Świadek: Dr S. był pg. od r. 
1933 i przywódcą Volkssturmu. 
Krótko przed wkroczeniem Ame 
rykanów kazał wysadzić zupeł- 
nie bez sensu most w powietrze. 
Podczas jednego z zebrań za- 
kładowych dr S. powiedział m. 
ti: „Kto nie wierzy w zwycię- 
stwo, ten jest huncwotem*. 

Przewodniczący: Czy pan, ja- 
ko kierownik fabryki powiedział 
by może: „Musimy przegrać 
wojnę?" 


Wezwany zostaje następny 
świadek, który zeznaje: Odmó- 
wiłem współpracy pod kierownic 
twem hitlerowskiego dyrektora 
i dlatego dr S. powiedział do 
mnie, że trzeba mnie jeszcze 
wychować na narodowego so- 
cjalistę. 

Przewodniczący: 
to powiedział panu? 

Świadek: Dokładnie daty nie 
pamiętam, było to w każdym ra- 
zie przed dwoma laty... 

Przewodniczący: To nic nie 
znaczy. Pan musi dokładnie wie- 
dzieć, kiedy to było... — Następ- 
ny świadek, proszę. 


„Wszyscy teraz chudniemy” 


Świadek: Zatrudnieni w naszej 
fabryce Ukraińcy byli zdrowi i 
dobrze odżywieni, gdy do nas 
przyszli, a wyszli stąd jak wy- 
głodzone szkieiety, ponieważ mu 
sieli wykonywać najcięższe prace 
12 godzin dziennie... - 

Przewodniczący: Myśmy wszy 
scy dawniej byli również dobrze 
odżywieni, a teraz chudniemy. 
Ja musiałem pracować także 15 
godzin dziennie. Następny świa- 
dek. 

Świadek: Ja zostałam aresz- 
towana za to, że zbierałam 
wśród kolegów fabrycznych dat- 
ki dla zatrudnionych w fabryce 
jeńców francuskich, aby przy 
ogromnym upale, jaki panowzł, 
mogli kupić sobie piwa... 

Przewodniczący: Czy pani by- 
ła w tym czasie zamężna? 

Świadek: Taz. 

Przewodniczący: 
wtedy mąż pani? 

Świadek: Na froncie. 

Przewodniczący: Pani jest chy 
ba Niemką. Mam przeto nadzie- 
ję, że tylko na tym się skończy- 
ło. — Następny Świadek, proszę. 


„Dziękuję, te mi wystarcza” 


Świadek: Nasz dyrektor był 
zawsze sprawiedliwym 1 po- 


Kiedy dr S. 


A gdzie był 


Rzeczy dziwne i paradoksalne 
Dlaczego w .eiinej fabryce — dwa związki? 


Belgijska Spółka Akcyjna = Zakłady 
Przemysłowa w Boryszewie, pow. So- 
chaczew, przed wojną głównie masta- 
włone były na produkcję prochu. 

W czasłe wojny zakłady podzieliły los 
tysiąca inmmyhc fabryk w Połsce. Ma- 
szyny wywiezione zostały do Niemiec, 
a na miejscu pozostały sterty gruzu. 

Powoli i systematycznie zakłady dźwi 
gały się do nowego Życia, Rozpoczyna 
produkcję gorzelnia, w krótkich odstę” 
pach czasu pracują już dzłały produkcji: 
cementu dentystycznego (jedyne w Pol- 
sce) i farmaceutyczny. Dźwigają się z 
gruzów tartak i skrzyniarnia. 

Następuje uruchomienie działu eterow 
m, jednej z największych w Polsce, 

W ostatnich dniach wysiłek robotni- 
ków zostaje uwieńczony uruchomieniem 

dukcjj potasu, która E <w 

st na eksport. 

Na tie tych poważnych osiągnięć ro- 
botników w odbudowie i rozwoju za” 
kładu pracy, z pirzykrością wypada 
stwierdzić istnienie pewnych anomali w 
tej taryce, które powodują poważne roz 
goryczenie wśród robotników. 

Dotyczy to mianowicie w pierwszym 
rzędzie sprawy związków zawodowych. 
Część robotników pracujących w go- 
rzelni, zrzeszonych jest w Związku 
Zawodowym i otrzymuje wynagrodzenie 
na podstawie umowy zbiorowej z Pań” 
stwowym  Monopolem Spirytusowym, 
natomiast druga część robotników znaj- 
duje się w szeregach Związku Zawodo” 
wego Chemicznego | wysokość płac o- 
kreślona jest na podstawie umowy zbio” 
rowej Centralnego Związku Przemysłu 
Zbrojeniowego. 

W rezultacie 


otrzymujemy dziwny 


paradoks — jeden zakład — dwa związ- 


ASTROLOG (do ucznia): Nie trudź 
się na próżno! Nie ma mistrza Twar- 
dowskiego na księżycu. Zstąpił na sie- 
mię, ażeby nabyć los do II-ej klasy 
30-ej Loterh Jubilewszowej, bo ciągnie- 
nie fud 12 ezerwoa. T25 


ki zawodowe į dwie umowy zbiorowe, 
przy czym różnica płac, spowodowana 
takim stanem rzeczy wyraża się w sto 
sunku 1:3. : 
Wyjaśnienia również wymaga spira- 
wa magazynowanych od dwóch miesięcy 
5 pół tony eteru i wstrzymanie dalszej 
produkcji tego artykułu z powodu bra- 
ku. zbytu. Argument ten wydaje się być 
pozbawiony całkowicie podstaw o Ñe się 
przyjmie, że prywatne eterownie na 
produkcję znajdują zbyt, pomimo, że 
cena eteru z prywatnych przedsiębiorstw 
jest wyższa od ceny państwowej. 
Podkreślić należy również, Że w okre 
sie magazynowania eteru, duża jego 
część uległa utłenienłu. R 


Gdy w Zarządzie Spółdzielni siedzą peeselowcy 
a także paru ich sympatyków [zez] 


Gdy w Rawie Mazowieckiej 
(woj. łódzkie) zaczęły w maju ce- 
ny niepokojąco skakać w górę — 
ludzie, którzy rozumowali przesłan 
kami ekonomicznymi, rozkładali 
ręce — dlaczego, skąd? nie było 
żadnego usprawiedliwionego po- 
wodu. Błąd był w założeniu — 
trzeba było rozumować przesłanka 
mi nie gospodarczymi, lecz poli. 
tycznymi. 


P. Wyczański podnosi ceny 

Powiatowa Komisja Kontroli 
Społecznej przy Prezydium Pow. 
Rady Narodowej,  alarmowana 
przez robotników, uwzględniła ten 
drugi czynnik. Pewnikiem było, że 
zapasy zboża na wsi są — na po- 
lach wszak stały i stoją po dziś 
dzień niewymłócone sterty zboża. 
Jednocześnie ceny rosły i nazywa- 
ło się, że zboża nie ma. A dlacze. 
go nie ma — odpowiadali zaniepo- 
kojonym ludziom kupcy — winien 
jest oczywiście rząd i demokracja. 
To było stanowisko nie tylko pry- 
watnych kupców — to było nie 
stety i stanowisko miejscowej spół 
dzielni. Istnieje w Rawie Mazow. 


Spółdzieln'a Rolniczo „ Handlowa, 
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rządnym panem. Że czasami mu 
siał być surowy, to już była wi- 
na samych ludzi. Nigdy nie sły- 
szałem o jakimś hitlerowskim 
nastawieniu z jego strony, an' 
też nic takiego nie zauważyłem. 
Przeciwnie, nieraz ostrzegał 
mnie nawet, żebym był strożniej 
szy z moim gadulstwem, ponie- 
waż gestapo ma także w naszej 
fabryce swoich pomocników... 


Przewodniczący: Nech pan 
spokojnie mówi daiej. Chcemy 
dowiedzieć się całej prawdy. 

Świadek: Nie jest wcale praw 
dą, że pan dyrektor kazał bić 
„tych zagranicznych psów“, gdy 
nie byli posłuszni. Był on su- 
rowy, ale sprawiedliwy... 


Przewodniczący: 
mi wystarcza. 


Po krótkiej naradzie sąd ogła- 
sza następujący wyrok:  Dyrek- 
tor dr Schródinger, pg. od roku 
1933 i volkssturmffthrer zostaje 
zaliczony do grupy IV i skaza- 
ny na 1.000 mk grzywny. Uzasa- 
dnienie wyroku: oskarżony nie 
kazał nikogo aresztować, nie bił 
też nikogo, jedynie — jak sam 
przyznał — pewne wypadki mel- 
dował, zgodnie ze swoim obo- 
wiązkiem, policji. 


Dziękuję, to 


Okoliczności łagońzące 


Przenieśmy się z kolei do Bre- 
my (strefa brytyjska). Odbyła 
się tam bardzo interesująca roz- 
prawa o morderstwo. W dniu 9 
listępada 1938 r. dwaj SS-ma- 
ni, bracia Behring zastrzelili 
kupca żydowskiego Rosenbluma. 
Sąd, uwzględniając „okoliczności 
łagodzące”, skazał jednego na 8 
lat, a drugiego na 6 lat więzie- 
nia. W uzasadnieniu wyroku sąd 
orzekł, że oskarżeni popełnili 
nie morderstwo, lecz jedynie za- 
bójstwo i uwzględnił orzeczenie 
psychiatry, który przyznał głów- 
nemu zbrodntarzowi „amniejszo- 
ną odpowiedzialność pod presją 
rozkazu”, drugiemu zaś „suge- 
stywną zależność od rozkazu“ 


W związku z tym wyrokiem, 
jedna z niemieckich gazet lewi- 
cowych pisze, że idąc po linii te- 
go orzeczenia, każdy sąd niemiec 
ki może przyznać zbrodniarzom 
hitlerowskim „okoliczności łago- 
dzące', wychodząc z założenia, 
że działali oni „w dobrej wie- 
rze“, ponieważ wierzyli w „dzie- 
jową misję“ reżimu hitlerowskie 
go i sądzili, że wszystko, co ten 
reżim zarządził, służy celowi, 
który uświęca wszelkie środki. 
W myśl tego orzeczenia, każdy 
zbrodniarz hitlerowski, który w 
służbie NSDAP mordował wska 
zanych mu przez władzę ludzi — 


której warto przyjrzeć się bliżej. 
Kierownikiem działa zbożowego 
tej spółdzielni jest niejaki Cze- 
sław Wyczański — członek PSL. 
Dnia 7 maja polecił on kierowniko 
wí sklepu nr 1 podnieść cenę mąki 
szennej z 70 zł na 120 zł za kg. 
tym samym czasie sklepy pry- 
watne sprzedawały taką samą mą 
kę po 100 zł za kg. Kontrola wyka- 
zała, że mąka spółdzielni pochodzi 
ła z zapasów jeszcze grudniowych 
— nie było więc ari jednego mo- 
mentu, który by usprawiedliwiał 
tę samowolną podwyżkę. Nie było 
go oczywiście, jeżeli znów wyj- 
dziemy z przesłanek natury gospo. 
darczej. Był natomiast — i to de- 
cydujący — jeżeli uwzględnimy 
sprawy polityczne. 


Peeselowcy I ci Ína: 

A więc, jak się rzekło, jest pan 
Wyczański członkiem PSL. Nie 
tylko on. Drugi członek zarządu 
spółdzielni, Jaskulski jest również 
członkiem PSL, członkiem PSL 
jest także syn Wyczańskiego, w tej 
że spółdzielni pracujący. Tak się 
złożyło, że w tej przedziwnej spół- 
dzielni nawet nie członkowie PSL, 
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łącznie z siepaczami z obozów 
koncentracyjnych — może po- 
woływać się na „otrzymany z 
góry rozkaz“ i liczyć na „oko- 
liczności łagodzące. W gruncie 
rzeczy — pisze wspomniana ga- 
zeta oznacza to nie tylko 
rozgrzeszenie morderców  hitle- 
rowskich, ale też stanowi żelaz- 
ny list bezkarności dla zbrodnia- 
rzy faszystowskich ma przy- 
szłość. 


Nic dziwnego, że w tym sta- 
nie rzeczy denazifikacja na ob- 
szarze Niemiec zachodnich stała 
się farsą. Ubrani w togi demo- 
kratycznych sędziów, faszyści 
niemieccy kpią sobie w żywe 
oczy z władz okupacyjnych i z 
prawa, zbierając oklaski hitle- 
rowskiej gawiedzi. 

Wł. Topór 


ró PAŁAC 77 NŚ w PACK GROW 
(Aż do zwycięskiego zakończenia 


„Jednolity Front PPS I PPR, to zwy- 
cięstwo Ludowej Polski — to droga do 
chłop- 

a“. To współne Masło w świetiicy 
Elektrowni Łódzkiej przypomina towa- 
rzyszom o ich obowiązkach. ; 

Wspólny aktyw tej fnstytucji jest 
dość Rczny — wynost około 900 człon” | 
ków PPS i PPR. Pomni, że jednolity 
front jest podstawą Polski Ludowej, to- 
warzysze obu partii zwalczają wszetkie 
przeszkody, pracują wspólnie dla dobra 
całej instytucji. Zresztą współpraca ist 
nieje tu bez przerwy od półtora roku. 
Spraw niezałatwionych nie ma — nia na- 
rastają. Komisja międzypartyjna zbiera 
się raz na dwa tygodnie. Ogólne zebra- 
ma członków obu partii robotniczych | 
odbywają się raz na sześć tygodni. 

W tych dniach odbyła się wspólna na” 
rada PPR i PPS. Na porządku dzien-, 
nym były dwie sprawy: 1) walka ze | 
spekulacją I drożyzną, 2) sprawa utwo- 
rzenia koła Tow. Przyjaźni Poisko-Ra- 
dzieckiej. Konkretny, rzeczowy referat 
nt. „Cele 1 zadania Koła Tow. Przy” 
jaźni Polsko-Radzieckiej* wygłosił ma- 


jor Hochberg. 
Po referacie jednomyślnie została 
przyjęta uchwała o utworzeniu koła. 


Wybrano na miejscu zarząd z pięciu to- 
warzyszy. 
Referaty o sytuacji błeżącej i o wal- 


ce z drożyzną i spekiśacją wygłosili | 


tow. tow. ANDRZEJAK (PPS) i ZĄ- 


e Uchwały aktywu rPR i PPS Elektrowni Łódzkiej 


Na rozprawie denazifikacyjnej 


| dobrobytu masy robotniczej 1 
etw ó 


DRZYŃSKI (PPR). Po przemówieniach 
wywiązała się ożywlłona dyskusja. Wszy 
scy towarzysze w ostrych słowach na- 
piętnowałf spekulantów I nłeuczetwycu 
kupców, domagając się od władz rząd 
wych najostrzejszych kar da ch. 
Wszyscy mówcy podkreślili, że cała zm” 
łoga jest gotowa do współpracy £ reg 
dem w realizacji ostatnich ustaw. : 

Hucznymi okłaskami zebram pirzy kř 
następującą rezolucję: 

„Pracownicy Elektrowni Łódzkiel, 
zgromadzeni w dniu 4 czerwca 
na ogólnym zebraniu załogi, wyraże” 

. ją pełne swoje uznanie dla czynników 
ustawodawczych, które przez uchwa” 
lenie ustawy przeciw spekulantom 
dały możność Rządowi i władzom ad" 
ministracyjnym w Państwie ukróce" . 
nie szalejącej orgii spekuiacji. 

Klasa pracująca wraz z całym i 
świadomionym społeczeństwem goto” 
wa jest wziąć czynny udział w walce 
ze szkodnictwem gospodarczym | wy 
zyskiem i piętnuje nieobywatelskie I 
niepa triotyczne stanowisko paskarzy: 
pragnących żerować na żywym org® 
nizmie ludu pracującego miast i wal. 

Zebrani apelują do czynników mia* 
rodajnych w Państwie, ażeby podję” 
ta walka o równowagę cen była do” 
prowadzona do skutku, to jest aż do 
całkowitego wytępienia chwastu z na” 
szego życia gospodarczego”. 

(B. N.) 


Zły miesiąc krakowskich spekulantów 
Bilans pracy Komisji Specjalnej [reer verre] 


Delegatura Komisji Specjalnej do wal 
ki z nadużyciami przeprowadziła w ma 
ju na terenie miasta Krakowa į powia - 
tów — 12 akcji specjalnych, mających 
na celu ukrócenie spekulacji artykułami 
pierwszej potrzeby, jak również unie- 
szkodiwienie szkodników gospodar - 
czych. 

I tak przeprowadzono akcję, zmierza- 
jącą do definitywnego zlikwidowania 
nielegalnego handlu obcą walutą, upra- 
wianego nagminnie pod Sukiennicami w 
Krakowie. W wyniku tej akcji zatrzy - 
mano i osadzono w areszcie następują - 
cych waiuciarzy: Władysława Sarnę, Pa 
nasiuka Borysa, Wiszniowskiego Euge- 
aiiusza, Niemurowskiego Adolfa, Kliczkie 
wicz Aleksandrę. 


Wyżej wymienieni giełdziarze po w- 
kończeniu dochodzeń, zostaną skierowa 
ni do obozu pracy przymusowej w Mi- 
lęcinie. Akcję powyższą przeprowadzo- 
no przy pomocy  lunkcjonariuszy MO. 
Równocześme prz pomocy Brygady 
Ochrony wą 4; przeprowadzono ak 
cję przeciwko nielegalnym  eprzedaw - 


com tytoniu a nie monopolo- 
wego, w wyniku której zatrzymano i 
zabrano s Sukiennic Hyż, Wa 


krię Pędzik, Szczepana Będkowskiego, 
Annę Lisina, Stefanię Jachimek. , A 


Delegatura zainteresowała się również 
kradzieżą przesyłek pocztowych: prze - 
prowadzono specjalną akcję zmierzają- 
cą do wytępienia kradzieży pozesylckti 
listów w urzędach pocztowych. W ak- 
cji tej wzięli udział delegaci Inspektora 
tu Poczt w Krakowie. Doraźna rewizja 
przeprowadzona w Urzędzie  Poczto - 
wym Nr 2 dała wynik pozytywny. A= 
gnieszka Malisz osadzona została 
więzieniu pod zarzutem wykradzenia z 
pięciu listów — 17 dolarów amerykań- 
skich. Dalsze dochodzenia w tej spra- 
wie w toku. 


Z nastaniem sezonu letniego zwięk - 
szyło się znacznie spożycie wody sodo- 
wej, lemoniad i oranżady. I tą dziedzt- 
ną zainteresowała się Komisją Specjal. 
na, która stwierdziła w akcji, przepro- 
wadzonej przy pomocy delegatów OKZZ 
i przedstawicieli partii politycznych, że 
szereg  niesumiennych  restauratorów, 


nie tylko nie przeciwstawiają się 
polityce PSL.owców, ale usilnie ją 
popierają. Dyrektor spółdzielni, 
ob. Ciechowicz nie jest członkiem 
PSL. Ale, gdy w połowie maja od- 
bywały się wybory do zarządu 
„Społem“ w Skierniewicach, dy- 
rektor Giechowicz wysunął í do za 
rządu ; na delegatów samych 
PSL.owców. Ta zdumiewająca 
zbieżność poglądów znajduje swój 
oddźwięk w życiu praktycznym i 
jeżeli w Rawie Mazow. nazywają 
spółdzielnię „kartełem”, to w tym 
określeniu jest wiele istotnego 
sensu. 


Antosik weli Niemców 


Tak więc u podstaw nagiego sko 
ku cen, leży działalność wymienio- 
nej spółdzielni. Piekarze rawscy 
nie pozostali głusi na apel. W 
pierwszym rzędzie przestali wypie 
kać chleb kartkowy, względnie wy 
piekali go w ilościach znikomych, 
Przed sklepami gromadziły się ko. 
lejki, ludzie wyrzekali głośno. By- 
ło coraz gorzej i ludzie sarkali co- 
raz głośniej. „No i macie swój 
rząd — mówili piekarze — no i ma 
cie waszą demokrację”. I zagarniali 


w | księgowość. 


kupców i kioskarzy nie przestrzega obo 
wiązująceg» cennika na te artykuły i 
pobiera za nie wygórowane ceny, wyko 
rzystując sezon letni. W wyniku tej ak- 
cji zatrzymano kiiku sprzedających, któ 
rzy odpowiadać będą za upraw:anie li- 
chwy. 


Okres przednówkowy postanowili wy 
«orzystać kupcy, spekuianci i handiarze 
mąką, podbijając ceny na podstawowe 
artykuły żywnościowe, jakimi są chieb 
i mąka. Przy pomocy delegatów orga- 
nizacji społeczno - politycznych prze - 
prowadzono kontrole całego szeregu 
skiepów 1 piekarń. Sporządzono proto - 
kóły przeciwko 22 spekulantom, którzy 
po ukończeniu dochodzeń zostaną z ca- 
ą surowością ukarani. 

Swolstym rodzajem spekulacji jest 
znów  urmmniejszanie dochodów Skarbu 
Państwa przez piekarza Gołdynię Jana. 
Wymieniony, dostarczając pieczywo pra 
wie do 50 sklepów wystawiał fałszywe ra 
chunki, w ten sposób, że  uwidaczniał 
na nich o połowę mniejsze ilości pieczy 
we, aniżeli w istocie dostarczał oraz wy 
pisywał na mch kwoty cennikowe, a w 
rzeczywistości pobierał ceny lichwiar= 
skie, bo wykraczające około 20 proc. 
ponad ceny ustalone. W wielu wypad - 
kach poszczególni właściciele sklepów 
żądali od Gołdyni wystawienia fałszy - 
wych rachunków, aby w ten sposób u- 
kryć swoje właściwe obroty i tym sa- 
mym zmniejszyć dochody Skarbu Pań- 
stwa. Gołdynia i jego pomocnicy: Ślę- 
czak Stanisław i Łętocha Marian ocze- 
kują w więziemu w Krakowie na słusz- 
ny wymiar kary. Być może w obozie 
pracy nauczą się prowadzić prawidłową 


Zarządzenie Ministra Przemysłu o re- 
glamentacji handlu skórami nie trafiło 
do przekonania. handlarzy skór, którzy 
w dalszym ciągu uprawiają proceder 
nielegalnego handlu skórami. W wyniku 
przeprowadzonej w tym kierunku akcji 
aresztowana kilkadziesiąt osób z Krako- 
wa, Warszawy, Lodzi i Opola, którym 
zakwestionowano skóry wartości kilku 
milionów złotych, orąz gotówkę, po- 
chodzącą z handlu skórami w walucie 
polskiej i w doiarach. Winnych osadzo- 


pieniądze. A piekarz Antosik doda 
wał jeszcze — „za Niemca lepiej 
było”. Istotnie — lepiej było za 
Niemca  piekarzowi Antosikowi. 
Było się w serdecznych stosunkach 
z żandarmami, już mu tam krzyw 
dy żadnej nie zrobili — wiadomo, 
ręka rękę myje. 


Skończyły się „złote czasy” 

Wypadki, o których opowiadamy 
miały miejsce w początkach ma- 
ja. 10 maja Komisja Kontroli Spo 
łecznej wzięła się do roboty. 17 
maja cena żyta spadła z 7.000 zł 
za 100 kg do 3.200 zł za 100 kg, 
pszenica z 9.000 na 4.800 zł za 160 
kg, kartofle z 800 zł na 400 zł za 100 
kg. I tak jest ze wszystkim — mą- 
ką, masłem, jajkami, chlebem. 
Przy tym ogromnym spadku cen— 
rośnie podaż. Na rynku jest wszyst 
kiego w bród. Wielce zastanawiają 
cy jest fakt, że w tym okręgu, 
gdzie, jak powiedzieliśmy, nie wy- 
młócone zboże stoi na polach, „Spo 
lem“ w ogóle nie dokonywuje za- 
kupów. Chłopi z pełnymi wozami 
wracają do domów — nie ma na- 
bywców. 


'brało udział około 60 


no w więzieniu, celem odesłania do obo” 
zu pracy przymusowej. 

Mimo kilkakrotnie przeprowadzanych 
przez Delegaturę akcji przeciwko wła” 
ścicieiom kiosków z wyrobami PMT W 
celu zmuszenia ich do pobierania cen 
monopoiowych, wielu z nich nada! 
uważało za stosowne podporządkować 
się obowiązującemu cennikowi. 


W czasie ostatniej akcji aresztowano 
kilkunastu właścicieli kiosków oraz tê- 
etauratorów, uprawiających _ paskarski 
hande, wyrobami PMT, tak w Krakowie 
jak i na prowincji. 15 nieuczciwych han 
dlarzy wyrobami PMT zostało osadzo* 
nych w obozie pracy przymusowej. Po- 
zostali zostaną ukarani wysokimi grzyw 
nami przez Urząd Akcyz w Krakowie. 

Sporządzono również kilkanaście pro 
tokółów przectwko kupcom, uchytają * 
cym się od umieszczania cen na widocś 
nym miejscu, 

We wszystkich polnyżązych akcjach 

elegatów organ" 
zacji społeczno - politycznych. 


K. Nowak. f 


Z miast i wsi 


WAGA ICH NIE URATUJE 


Zmuszeni do obniżki cen bydgoscy 
piekarze ratują się wagą. Delegaturs 
Komisji Specjalnej przeprowadziła 
szereg kontroli, które wykazały uszczu 
planie wagi od 12 do 50 gram na bo- 
chenku. Jakie wyjście wymyślą, skoro 
już i to zostało wykryte? 


A SKORO KOBIETY SIĘ WZIĘŁY .- 

W Bydgoszczy odbył się wielki wieć 
kobiet, poświęcony walce ze spekula- 
cją. Na wiec przybyły liczne rzesze ko 
biet pracujących oraz gospodyń domo- 
wych. W sprawie zwalczania spekula- 
cji kobiety wykazały postawę bezkom- 
promisową. Zebrane domagały się sto- 
sowania za spekulację najwyższego 
wymiaru kary — do kary śmierci włą* 
cznie. 

CZYŻBY NOWE WYDANIE 
WAMPIRA Z DUESSELDORFU? 
Komenda MO we Wrocławiu alar- 

muje, że na terenie miasta znalezione 
w ostatnich czasach trzy trupy mło- 
dych kobiet, straszliwie poćwiartowa- 
ne. Zachodzi przypuszczenie, że zbro- 
dni dokonała jedna i ta sama osoba. 


TRAMWAJ PRZYSZŁOŚCI 
Ogólnopolski zjazd wszystkich dy“ 
rekcji tramwajowych ustalił wytycz- 
ne dla budowy nowych wozów tram- 
wajowych, których brak daje się do- 
tkliwie odczuwać we wszystkich miar 
stach polskich. Ustalono jeden tyP 
tramwajów dla wszystkich miast, ©0 
pozwoli na duże ułatwienia i oszczęd- 
ności przy remoncie. Nowy tramwaj 
będzie dłuższy i szerszy od obecnego 
o drzwiach dwa razy szerszych, niż ©- 
becnie, bez przegródek między pomo- 
stami i wnętrzem, Wóz będzie posie” 

dać 4 duże okna z każdej strony. 


SZCZEPIENIA SKUTKUJĄ 
Według danych Wydziału Zdrowie 
Zarządu Miejskiego m. Łodzi w roku 
bieżącym jest o 50 proc. mniej zacho- 
rowań na dur brzuszny, niż w zeszłym. 
Nasilenie czer.vonki jest mniejsze o 60 
proc. 


POLOWANIE NA ULICACH ŁODZI 


Z łódzkiego Zoo w niewyjaśniony 
sposób uciekły trzy wilki. Dwa udało 
się od razu zapędzić do klatki, trzeci 
uciekł i począł grasować po mieście. 
Zaalarmowana milicja urządziła ne 
niezwykłego przechodnia polowanie % 
nagenką. Dopiero późnym wieczorem 
dwaj milicjanci na dworcu Łódź ~ 
Kaliska natknęli się na drapieżnika, 
którego po nieudanej próbie ucieczki 
zapędzili do ustępu, gdzie usił 
ująć ga żywcem. Obydwaj zostali do- 
tkliwie pokąsani, udało im się w koń- 
en jednak, z pomocą nadbiegłych 58 


-pomos ludzi, związsć i ująć wilka. 


p 
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10 czerwca 1947 r. 


4 czerwca br. upłynęło 75 
łat od dnia śmierci wielkiego 
polskiego muzyka, Stanisława 


Moniuszki. Wielu z nas słysza” 


ło ma pewno to nazwisko, a ci 
nawet, którzy nie słyszeli, śpie- 


wają jego piosenki Znacie 
wszyscy pieśń „Szumią jodły 
na gór szczycie", albo „Po 


nocnej rosie". Znacie na pewnc 
i Śpiewacie bardzo często. Te 
piosenki ułożył właśnie Stani. 
sław Moniuszko i o nim chcę 
wam parę słów powiedzieć, 
Moniuszko urodził się w ma- 
łej wiosce Ubiel. Rodzice jego 
nie byli bardzo zamożni. wy- 
starczało im jednak pieniędzy, 
żeby syna kształcić. | od naj- 
młodszych lat Moniuszko uczy 
się muzyki. Najpierw u swojej 
matki, która umiała grać na 
fortepianie, potem u poważnych 
muzyków. Uczy eię, ale nie 


tylko powtarza znane melodie. 
Zaczyna je sam układać. 
Jeszcze będąc ma 


studiach 
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amponuje muzykę do niektó- 
ych wierszy Mickiewicza. Naj- 
bardziej pociągały go melodie 
ludowe, toteż przerabiał je lub 
na ich wzór układał nowe. I we 
wszystkich prawie piosenkach 
przedstawiał wieś, jej troski 
i obyczaje. 

Pisał i drobne utwory i całe 
opery. A pracować było mu 
trudno. Rodzice nie pozostawili 
mu majątku, musiał więc cięż- 
ko zarabiać na życie. Biegał 


z jednego końca miasta na 
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drugi, udzielając prywatnych 
Jekcji przez pewien 


czas był nawet organistą, miał 


muzyki, 


stale mnóstwo kłopotów, jak 
utrzymać żonę i ośmioro ma- 
tych dzieci A mimo wszystko, 
mimo tylu zmartwień i braku 
czasu, ciągle jednak układał te 
prześliczne piosenki, które te- 
raz wszyscy Śpiewamy. 

A przy tym był bardzo m- 
czynny — pomagał wszystkim, 
kto tylko do niego o pomoc się 
zwrócił. - Nieraz zdarzało się, 


Przy lecieli sokołowie 


Słowa J. Czeczota 
melodia Stanisława Moniuszki 


2 1. Przy.le cele [i $0 


-ko .fo.wie pod wis-1i0o Wy 


t. Przylecieli sokołowie 
Pod wiśniowy sad, 
Namawiali kukułeczkę 
Lecieć z sobą w świat. 


2. Radabym polecieć z wami 
W jak największą dal, 
Lecz mi sadu zielonego 
I gniazdeczka żal. 


3. Przyjechały pany swaty 
Pod lipowy dwór, 
Namawiały jechać z sobą 
Dorodniejszą z cór. 


4. Radabym pojechać z wami 
W jak największą dal, 
Lecz mi domu rodzinnego . 
1 mateczki żal 


że sam dla siebie pożyczył pies 
niądze i, nie doniósłszy Ich do 
domu, oddawał innym. 

W tym najcięższym okresie 
swego życia, kiedy jeszcze mas 
ło kto znał go jako wielkiego 
kompozytora, wydrukował wie: 
le piosenek w  „Spiewnikach 
Domowych". Były to piosenki 
proste i łatwe i prędko roze- 
szły się po całym kraju. Pio» 
senek tych napisał dwieście 
sześćdziesiąt siedem i są wśróć 
nich najrezmaitsze. Jest „Przą- 
śniczka*, którą na pewno rówe 
nież znacie („U  prząśniczki 
siedzą jak anioł dzieweczk'*), 
jest również Śmieszny „Dziad 
i baba“. Równocześnie napisał 
wielką operę „Hałkę*. Może 
ktoś z was był na tym w tem 
trze. Prawda, jakie ładne? 

Prócz tego Moniuszko napi 
sał jeszcze kilka oper: „Strass 
ny Dwór“ i inne, ale „Halka“ 
jest najbardziej znana. 

Umarł Moniuszko nagłe © 
Warszawie 4 czerwca 1872 ih 

Drukujemy jedną z jego pł» 
snek wraz z mitami. Mobs 
umiecie czytać nuty, to sobie 
zaśpiewacie. A' jeżeli truduć 
Wam będzie, to poproścle pe» 
ma nauczyciela śpiewu, żak 
Wam pomógł. 

ANNA ORLOWSKAA 
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Zaczęło się od głupstwa, a skończyło 
się na wielkiej kłótni. Takie kłótnie wy- 
buchają zwykle w dni upalne, kiedy wszy- 
ecy są zmęczeni i woleliby iść gdzieś nad 
czekę lub w pole, rfż siedzieć w klasie. 

Choć niby nikt jeszcze nic nie powie- 
Śział, ale już podczas lekcji wszyscy wie- 
dzieli że będzie awantura. | 

Staszek rozwiązywai zadanie na tabli- 
ag. Zadanie było łatwe, ale Staszkowi 
pokręciło się coś w głowie i zamiast kwa 
"Śratu ciągle rysował prostokąt. Wreszcie 
zaplątał się zupełnie, cyfry mu się pomie- 
szały. zapomniał o co w zdaniu chodziło 
l etal bezradnie, wpatrując się w czarną 
powierzchnię tablicy, pokreśloną we wszy- 
stkich kierunkach kredą. I jak na złość 
nikt mie chciał podpowiedzieć, czy może 
nikt nie uważał. 

W końcu pan powiedział: 

— Wracaj na miejsce. 

I dodał jeszcze: à 

— Jeżeli chcesz byé architektem, mu- 
sz uczyć się geometrii. 


Bo Staszek marzył o tym, żeby zoszać 
budowniczym i wszystkim zwierzał się z 
tego. Pan nawet dwójki nie postawił, ale 
te nk nie znaczące słowa wywołały bu- 
czę. Wracając na swoje miejsce, Staszek 
spostrzegł, że Felek Karpowiak wykrzy- 
wia się do niego. 

— Architekt, he, he... 

Staszkowi krew uderzyła do gowy. 

— Poczekaj, rozprawię się z tobą. 

Na szczęście rozległ się dzwonek i Sta- 
ezek mógł, nie zwlekając, dać Felkowi 
kuksańca. Felek oddał, no i pobili się. 
I w tym jeszcze nie byłoby nic dziwnego. 
Mało to razy bywa, że chłopcy potarmo- 
szą się. Nikt nawet nie zwrócił na to spe- 
ejalnej uwagi, ale w całą sprawę zupełnie 
aiepotrzebnie wtrącił się Antek. 

— Nie wygłupiałbyś się z tym archi- 
tektem. Też mi zawód. Gdyby jeszcze lot- 
mik, to rozumiem, wsiada sobie do samo- 
lotu i leci pod niebo. A architekt co? Slę- 
czy przy stole i plany kreśli. Ja będę tyl- 
ko lotmikiem. 

— A bądź czym chcesz — zaperzył się 
nowi Staszek. — Czego się czepiasz? 
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— Wcale się nie czepiam, tylko mówię, 
że lotnik to łepszy zawód niż architekt. 
Nie mam racji? — zwrócił się do kłasy. 

— Też wiedział, co wymyśleć — ode- 
zwał się Władek, pakując książki. — Da- 
leko nie polecisz, jak ci inZynier samolotu 
nie zbuduje... 3 

— Co? — wybuchnął milczący do tej 
pory Witek. — Ty będziesz budował sa- 
molot? Jak mój tatuś w fabryce nie zrobi 
maszyny, to żaden inżynier nic nie po- 
radzi. Ja będę robotnikiem w fabryce ma- 
szyn, tak jak mój ojciec i ja będę budo- 
wał, nie ty. 

— A jak ty zrobisz maszynę, jeżeli ja 
ci planu nie przygotuję? 

— Żeby się starzy chłopcy tak kłócili 
nie wiadomo o co, to naprawdę wstyd — 
przerwał Olek. — I inżynier jest dobry 
t lotnik, i robotnik, ale ja będę tylko ma- 
szynistą. To najprzyjemniejsze, i najpo- 
trzebniejsze... 

— Dobra mi przyjemność. Jak się po- 
ciąg wykolei, to kto odpowiada, jak nie 
maszynista? 

— A czemu ma się wykoleić? 

— A bo to się pociągi nie wykolejają? 

— Mój się nigdy nie wykolei... 

W kłasie trochę przycichło. ale nikt jed- 
nak do domu nie szedł, Czuło się w po- 
wietrzu, że to jeszcze nie koniec. 

—— Ja będę lekarzem. Lekarz wszystkim 
wszędzie potrzebny — odezwał się 
śmiało Marek Marek nigdy nie wtrącał 
się do ogólnych rozmów, zawsze siedział 
zamyślony i mówili nawet, że w wielkiej 
tajemnicy pisze wiersze. 

Felek znów się wykrzywił, więc Staszek 
poczuł się nagle w obowiązku wzięcia ko- 
legi w obronę. 

— A ty czemu miny robisz? Kto kim 
będzie, tym będzie, a ty niczym nigdy nie 
będziesz. 

— Ale dwóję z geometrii nie ja ober- 
wałem, tylko ty. architekcie. 

Staszek znowu poczerwieniał, Felek, ma- 
chając nogami, uśmiechał się wyzywają 
co. Pobiliby się niezawodnie, gdyby Ste- 
fan nie odezwał się, że najlepszy jednak 
jest rolnik, bo bez rolnika przecież chleba 
nie będzie. 

Zawrzało znowu. Teraz już i architekt 
i inżynier, i nawet lotnik wystąpili zgo- 
dnie: 

— Czym to rolnik będzie orał, jak mu 


„pługa nie zrobią? 


— Nie było inżynierów, byli rolnicy — 
upierał się Stefan. 
m Łopatą może będziesz pole kopał? 


nie- * 
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Drewnianą łopatą, bo żelaznej sobie sam 
nie zrobisz. 

Zaczęli teraz mówić wszyscy naraz. 
Każdy chciał powiedzieć kim chce być i 
jaki zawód jest najlepszy. I każdy chciał 
mówić jak najgłośniej, żeby przekrzyczeć 
innych. Zrobił się harmider nie do opisa- 
nia. Z szóstej klasy, w której jeszcze były 
lekcje pan przysłał dyżurnego, żeby się 
dowiedział, co się stało. Na widok szósto- 
klasisty chłopcy  przycichli. Znalazł się 
ktoś, kto ich spór rozstrzygnie. 

— Co wy tu wyprawiacie? — krzyknął 
starszy kolega, robiąc najbardziej groźną 
minę. — Lekcji prowadzić nie można, be 
ci smarkacze awanturują się. Marsz mi 
w tej chwili do domu. 

— Zaraz, już pójdziemy — pokornie 
odezwał się Władek. — Ale powiedz nam, 
kim chciałbyś być? 

— A was co to obchodzi? 

— Bo wiesz, my się tu kłócimy, jaki 
zawód jest najiepszy. Ja mówię, że... 

Ale mu nie dali skończyć. Cała klasa 
otoczyła „drągala* (tak młodsze klasy na- 
zywały starszych kolegów), mówiąc znów 
jeden do drugiego: 

— Prawda, że 
inżynier? 

— Prawda, że lotnik... 

— Maszynista... 

— Doktór... 

— Głuptasy jesteście — odpowiedzłał 
„drągal* odsuwając ich od siebie i kieru- 
jąc się ku drzwiom. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że każdy zawód jest po- 
trzebny i dobry. Kto lubi budować, ten 
będzie dobrym budowniczlym, a któ hubi 
leczyć, ten będzie dobrym doktorem. 


najpotrzebniejszy jest 


— Ale ty kim będziesz? 

— Jeszcze dobrze nie wiem. Na razie 
muszę się uczyć. No cicho już bądźcie, 
żeby mnie tu do was drugi raz nie posy- 
łali. 

Wyszedł, i w klasie zrobiło się napra- 
wdę cicho, jak podczas lekcji. Chłopcy 
patrzyli na siebie trochę zażenowani, tro- 
chę rozśmieszeni. Bo właściwie © co się 
tak kłócili? 

Z. KWIECIŃSKA 
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historyjka Piotrowa w prostych paru słowach 


Opowiadał mi Piotr stary 

Tę historię nie do wiary: 

„Hm! — odchrząknął — w czasach 
młodych, 

gdym królewską pasał trzodę 

nad szeroką rzeką Nilem, 

hen, w ojczyźnie krokodyli, 

przyjaźń mię łączyła z Kubą, 

afrykańskich słoni chlubą 

i pamiętam jeszcze tyle: 

poznałem się z krokodylem. 

Chytre to krokodylisko, 

stary. gad, stuletni blisko, 

mówi do mnie takim stylem, 

takim stylem krokodylim: 

— Mój Piotrusiu, tak przywykłem 

krasą łąk i pól oddychać, 

gdy w kwiacianej łąk powodzi 

barwne stadko w trawach brodzi. 

Cóż za widok bliski sercu: 

raj zwierzęcy — w łąk kobiercu! 

Zrób to dla mnie, chłopcze miły, 

pasaj krówki bliżej Niłu! — 

„ilu łzy wielkie, jak bób leje 

pomyślałby kto, że mdleje. 

Mówię: — Druhu, krokodyłlu, 

będę pasał bliżej Nilu. 

Proszę tylko miej wzgląd ten tu, 

nie rób w stadzie mi zamętu. 

Mówi: — zgoda. Nawet czasem 

dopilnuję i popasę. 

A tymczasem po dniach paru — 

Stała się rzecz nie do wiary... 


deuim chudych krokodyli 
siedem tłustych, moi mili, 
krówek z królewskiego stada 
banda owa mi wykrada. 

Wielki Włodarz, mój gospodarz, 
a złośliwy, tęgi brodacz 

z racji takiej króla straty 

mówi, biorąc kij sękaty: 


Jego Wielkość kazać raczył 
prześwięcić cię tym sękaczem! 
Ja, ni chwili nie zwlekając, 
skaczę oknem, mknę jak zając. 


Naraz siyszę krokodyla: 

— Hej... poczekaj, Piotruś, chwilę! 
zbliża się gad i przymila 

i łzy leje, jak bób, tyle. 

Rzekłem gorzko: — Stary zbóju, 
czy mię ókpić znów próbujesz? 
A on jęczy: — Ach, mój miły, 
te nas szczęście opuściło?.., 
Wiesz, że kocham cię, jak brata. 
Teraz nowe tarapaty: 

Co za boleść, przedstaw sobie, 
muszę zjeść cię dziś na obiad?! 
By ratować się od zguby, 
przywołuję z lasu Kubę, 

raz, dwa, caps! gada za ogon; 
posyłamy z wiatrem w pogoń, 
hen, przez chmury- Sino-bure; 
opadł aż w Karpackich Górzeh. 
Mieszkał długo na Giewoncie, 
obyczaju uczył on się, a 
strzegł tam puszczy, drzewa liczył, 
by nie poszły za granicę. 

Odwykł płakać, bo łez krople 
zamarzały mu na sople“. 

Kto by poznać chciał złoczyńcę, 
niechaj zajdzie do zwierzyńca: 

— Strzeże ładu przy basenie, 
czasem szuka pocieszenia, 

chodzi do zarządu, 

by zrobili taki wzgląd mu: 
chciałby, jak przeminą chłody, 
pójść w pole do trzody. 


BENEDYKT HERTZ 


(Ciąg dalszy) 

Nie było rady. Musiałem ogłosić za- 
wieszenie broni i pójść za  nieznośną 
dziewczyną. Wyobrażam sobie, jak drwił 
ze mnie Straszny Olbrzym. (Pewno my- 
ślicie, że on był tylko na niby. Wszystko 
jedno! Był czy nie był, ałe gdyby był na 
prawdę, to niewątpliwie kpiłby z całego 
mojego generalstwa). Nic więc dziwne- 
go, że szedłem za Andzią zgnębiony i wi- 
działem w dziewczynie grabarza mojej 
sławy rycerskiej. 

W domu zastałem już wszystkich przy 
stoie. Wujenka, jakby nigdy nic, kazała 
mi usiąść na swoim miejscu i jeść. 

Miałem. szczery zamiar, na złość ciot- 
ce, umrzeć z głodu. Ostatecznie jednak 
zdecydowałem, że lepiej odłożyć to do 
piątku. Przyjemniej umierać z głodu, 
gdy jest gorszy obiad. A tu leżące na 
półmisku kotlety cielęce, ugarrirowane 
marchewką z groszkiem, nie usposabiają 
do głodówki, godzą mnie z życiem i jego 
przykrymi stronami. Słodha zupa owo- 
cowa, po pieczystym podana, do reszty 
usunęła z serca gorycz i kazała zapom- 
nieć o doznanej obrazie — tak, że pod 
koniec obiadu weselej patrzyłem już w 
przyszłość i bez szemramia przyjąłem po- 
lecenie cioci, aby Krzysię i Janka oprowa- 
dzić po całym gospodarstwie i wszystko 
im pokazać. 

Dokąd pójść najpierw?.. Janek chciał 
do stajni — Krzysia do obory. Ponieważ 
litera O jest w alfabecie przed literą S, 
więc zaczęliśmy od obory. Przypędzono 


właśnie krowy z pastwiska. Jedne stały, 
inne leżały, ogonami do gości zwrócone. 
Niektóre łby odwracały i wielkie swoje 
ślepia wybałuszały na przybyszów obojęt- 
nie, jakby dawno znały się z nimi. Nie 
przestawały przy tym poruszać szczęka- 
mi, choć żłoby miały puste. 

— Co one jedzą — zagadnęła Krzy- 
sia — kiedy nic w pyskach nie mają? 

Ja wiedziałem, bo mnie wuj objaśnił. 

— Przeżuwają to, co przed tym na 
pastwisku zjadły -- rzekłem zadowolony, 
że wyrastam nagle na ważną figurę, zna- 
jącą się na rzeczy. Dodałem więc jeszcze: 
że dlatego właśnie krowy nałeżą do zwie- 
rząt przeżuwających. 

— A czy widziałeś kiedy, jak one nie 
przeżuwają, lecz na prawdę jedzą? — 
dopytywała dalej zaciekawiona. 

— Naturalnie, czy to raz?... 
wet im dawałem 

— Ach, to i ja bym chciała. 

— Chcesz, dobrze — rzekłem coraz 
bardziej zadowolony, że mogę się poka- 
zać, jaki ja tu jestem gospodarz. 

Nad oborą była odryna, pełna siana i 
słomy, które spychało się krowom przez 
otwór w podłodze. Gdy powiedziałem to 


Sam na- 


gościom, zapragnęli koniecznie tam się 
dostać i własnoręcznie uraczyć krowy 
podwieczorkiem. 

— Nic łatwiejszego — mówię — po 


móżcie mi tyklo przestawić tę drabinę, 
co stoi w rogu. 

Jankowi nie trzeba było powtarzać te- 
go dwa razy. Czym prędzej wziął się da 
roboty i wkrótce drabina, chociaż ciężka, 
przystawiona została do otworu w stro- 
pie. Oczywiście, pierwszy ja wlazłem po 
niej, za mną poszła Krzysia, ostatni Janek. 
Rozejrzełi się, ale z początku oczy, nie 
przywykłe do panującego tu mroku, nie- 
wiele dostrzec mogły. Dopiero po pew- 
nym czasie z ciemności wyłoniły się ku- 


py siana. Jedno tylko przybyszom spodo- 
bało się od razu — tò mocny, aromatycz- 
ny zapach. 

— Ach, jak tu miło, jak przyjemniet— 
zawołała Krzysia. 

Zaczęliśmy wszyscy troje skakać po 
chrzęszczącym sianie, zapadając chwiła- 
mi aż po piersi. Poszła najpierw zabawa 
w chowanego, potem w ratowanie toną- 
cych, a następnie rozbrykaitśmy się już 
na dobre: gonimy się, przewracamy, ska- 


czemy... 
Raptem — Boże drogi! — krzyk... 
Gdzie Krzysia?.. Znikła, przepadła. Do- 


piera co była i nie ma jej. Słychać tyłko 
z jakiejś czeluści lament. 

— Krzycha, gdzie jesteś? 

— Tu. 

— Gdzie tu? 


— No tutaj, na dole, w oborze 
— Żyjesz? OWĄ, 
— Pewno, że żyję. Gdybym nie żyła, 
to bym nie rozmawiała z wami. 
— Armo, racja. 
(Dalszy ciąg nastąpi, 


Moje kurki 


Wierszyk do zgadywania 


Chodźmy na podwórko 
przypatrzymy się... 

Ta spogiąda w górę, 

ta ma czubek z... 

ta łapką wciąż grzebie, 
tej się chwieje... 

a ta moi złoci, 

na grządkach coś... 

Ta jest dobrą matką, 
wiedzie kurcząt... 
pstrych kĦkoro, żółtych parę, 
napełniają kurnik... 

Ta ma czarne skrzydła, 
wpadła kiedyś w... 

Nie było jej nockę całą, 
namartwiłam się... 
powróciła do mnie rano, 
a nóżkę miała... 
Sprowadziłam lekarza. 
a on ciągle... 
— Proszę wcale nie płakać, 
wyleczymy wrot. 
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Beczka dudni, 

tak się złości, 
chce żyć dalej 

w samotności. 
Przyjaciele 

pełni trwogi, 
zabierają 

za pas nogi, 
kilometrów 
przeszli dwieście, 
znareźli się 

w wiełkim mieście. 
Tu ich spotkał 
kot, ten z bajki, 
i przyczepił 

się do fajki. . 
Jajko sprzedał, 
kupił buty — 
mistrz na cztery 


nogi kuty! 
d L. WISZNIEWSKI 


Wczoraj spadło 
pod stół jajko 

i spotkało 

tam się z fajką. 
Rada w radę — 
po minucie 
zamieszkali 

w starym bucie. 


But zaskrzypiał: 
— Fora z dwora, 
Mam od dawna 
lokatora!... 
Wielkie szczęście, 
w bucie dziura, 
jajko z fajką 
dało nura. 


Przyjaciele 
po ucieczce 
zamieszkali 
w starej beczce. 


Kropki zastąpcie literami 1 odczytajcie 
piętnaście nazw znanych i często u nas 
H. Świdzińska spotykanych drzew. 


bo już moja w tym jest głowa. 
żeby kurka była... 


ŁAMIGŁÓWKA SZARADA 
W kratki prostokąta na- A 

leży wpisać osiem czteroli- Pół krawatu 
F ; na początek, 

terowych wyrazów. Litery a ze skały 

w kratkach, oznaczonych cy- weż trzy piąte. 

frami, odczytane kolejno — Cała — szatki 

dadzą rozwiązanie. ma bogate, 


Znaczenia wyrazów: |. Dra- w naszych lasach 


Te mieszka latem. 

pieżny ptak. 2. Inaczej urok. 

3. Nazwa gór. 4. Istota bar- ROZWIĄZANIA Z NR 19 (79) 

dzo blisko spokrewnienía. Wybieranka: 

5. Zwierzę, cenione dia fu- 1. Czy, 2. złożyłeś, 3. już, 4. ofiarę, 
tra. 6. Sprzęt domowego u- 5. na, 6. dotkniętych, 7. klęską, 8. powodzi 
żytku. 7. Gatunek drzewa. Czy złożyłeś już ofiarę na dotkniętych 
8. Ul w pniu drzewa. kiçską powodzi? 


DOPEŁNIANKA Zagadki: 
Ksenia bysmy: arbi Gm. aWo a, 1. Okno 
UG Wa "A e a ECA a, 2. Burza 
Jar moik a aA e DJ ena 3. Salata 
a. 4. Lustra 
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490-ta rocznica zwycięstwa nad Krzyżakami 


Inauguracja tygodniowych uroczystości w Malborku 


Celem uczczenia 490-leiniej rocznicy, organizacji społecznych, młodzieży szkol 
odebrania Krzyżakom Zamku Malborskie | nej, wycieczki przybyłe z powiatu i te- 


go, rozpoczął się 7 czetwca „Tydzień 


Malborka”, zorganizowany pod protek- 
Poissi, Michała Roli 


toratem Marszaike 


borka, a szczegó.nie prom 
z Żuławami były przepe ie licznymi 
wycieczkami, przybywającymi na ie u- 
roczystości. 

Wraz z wycieczkowiczami wsiadłem w 
Łisewie do miniaiurowego wagonu ko- 
leiki wgskow 


my pisno Ziemi Ma.borskiej, 
stronach toru kc.ejowego - rozpościera 


się zieiony dywan traw, przetykarny róż | ponownie zdobyty wspórnymi silami poi 
rozgrwnymi 


kwiaiain:. Powiat mabor- 


zędzie są już zagospodarowane. Na 
bach domów bawią się gromady 
dziBi, dla których ziemią ta stała sę 
nową o;czyzną. 

Uroczysiości rozpoczely się w godzi- 
nach popołudniowych na dziedzińcu zam 
ku. Przybył tu przedstawicie! Marszałka 
Roi Żymierssiego, płk Szacherski. Dzie 
dziniec zamku zakwitł czerwono - bia- 


irenów daiszych, mieszkańców 
„ Malborka, 
ZWYCIĘSTWO NARODÓW 
SŁOWIAŃSKICH 


tłumy 


Pierwszy przemówił w imieniu Mar- 
szałka Poski, plk Szacherski. Podkre- 
$ił on, że Maibork w naszej historii, w 


pamięc: narodu poiskiego pozostanie na 
zawsze syinboiem germańskiego zła 

| okrucieństwa. 
|śską poięgą odniosły 


zjednaczone sił 


owej. Przez okna wagouu| siowiańszczyzny. W roku 1457 Malbork 
ego do Malborka ogląda-i 
Po obu| 


zosiał odebrany Krzyżakom dzięki po- 
|iączeniu się wojsk polskich 
| ska, a w 1945r. Zamek Matberski zos.ał 


= 
F 


|śko - radzieckimi, Przed 500 ‘aiy złama 
| 1a została potęga krzyżacka, a w ostat 
jniej wojnie narody słowiniiskie ostatecz 
nie pəkonaiy potomków Krzyżaków-hi- 
tercwców. 
Następne zabrał głos dr Przewalski, 
który wyglosił cdczyi o historii zamku 
i ziemi malborskiej. 
| Z MROKÓW HISTORI 
|  Gofnijmy się wstecz, w mroki historu, 
— mówił dr Przewaski — w pierwsze 
dn. czerwca 1457 roku. W Saii Grun- 
| wa'dzkiej obraduje kapiiuła zakony z 
mistrzem Ludwikiem von Er- 


Konisrencja władz skarbowych 
z przedstawicielami kupiectwa 


Po przeprowadzeniu analizy cdrotu to 
warowego na terenie Wybrzeża wiadze 
skarbowe doszły do wniosku, że me- 
kiórzy kupcy uchyłają się cd 
obowiązków podatkowych i w związku 


z tym zastosowały odpowiednie rygory. ; 
Akcja władz skarbowyci wywolgła że; 


strony kuriectwa sprzeciw i całą rnasę 
zarzułów. 


Ceiem wyjaśnienia sprawy odbyło się | 


ostatnio, zebranię przedstawicieli władz 
skarbgyych,„i , ,kup'ectwą 


| Po zaga isaw, „zchrapia przez, dyrekto-, 
„ra Izby Przemysłowo - Hand:owej, mgr 
Kawczyńskiego, zabrał głos prezes związ 
ku zrzeszeń kupieckich województwa. 
. gdańskiego T. Marchiewski, który zrea- 
sumował zarzuty, stawiane przez ku- 
piectwo władzom skarbowym. Między 
innymi mówca zaznaczył, że władze 
skarbowe często nie uznają ksiąg han- 
dlowych. prowadzonych przez przedsię- 
SEAE nie przyjmują dek!aracji po- 
datkowych, i stosują zbyt wysoki wy- 
miar. e 
W imieniu władz skarbowych na za- 
rzuty ze strony kupieciwa odpowiedział 
dyr Grześkowiak. Stwierdził on, że na 
terenie województwa gdańskiego działa 
handel nielega,ny i podziemny. Według 
analizy rynku towarowego przeprowa” 
dzonej przez władzę Skarbowe, przecięt- 
ny obrót przedsiębiorstwa wynosi oko- 
ło 200 tys. zł mies. Tymczasem zezna- 
nia podatkowe składane przez podatni- 
ków wykazują dochód 8 tys. zł. Zesta- 
wiernie tych sum jasno wykazuje nie- 
prawdńiwość zeznań. Czy kupiec pry- 
watny o stopie życiowej znacznie wyż” 


bfite połowe morskie 


Połowy bałtyckie stale wzrastają. 
W maju trzykrotny wzrost osiągnął 
MUR Gdynia. Poza tym znacznie 


zwiększyła się ilość złowionych ryb 
na Zalewach Swieżym i Szczecińskim. 
Niesprzyjające warunki atmosieryczne 
wstrzymały rybaków gdyńskich od wy 
jazdu na morze jedynie w ciągu 
dwóch dni. Przeciętną wydajność po- 
szczególnych kutrów obliczono na 
dwie—trzy tony. Głównym przedmio- 
tem połowów był dorsz, który w dal- 
szym ciągu utrzymuje się w dużych 
ilościach, przy naszych brzegach. Poza 
tym w drugiej połowie miesiącą uka- 
zały się dość duże ilości łososia, tak, 
że wielu rybaków przerzuciło się na 
polowy ten cennej ryby. 


ZADTATRÓWTAN 
TEATRY 

Miejski „Wybrzeże, Gdynia, piac 
Grunwaldzki, godz. 19.30 komedia 
Szek- „a „Jak wam cię podoba” w re 
żyser: Iwo Galla. 

Aktorów — Gdynia, Skwer Kościusz 
ki 12, godz. 20 komedia Malin 
„Medor“ w reżyserii W. Jarszewskiej. 

Aktorów Sopot, Rokossowskiego 
41. godz 20 komedia Sardou 
„Madame Sans Gene“ — w reżyserii 
W Zastrzyúskiego. 

WYSTAWY 


Wystawa obrazów J.  Gasińskiego 
otwarta jest codziennie w lokailu 
„Rytm“ — Gdynia, ul. 10 iutego 15 

Wystawa Starych Sztychów otwarta 
codziennie w godz. 11—16 w salonie 
„Upowszechnienie Sztuki“ w Sopocie, 
ul. Rokossowskiego 54. 

Wystawa reprodukcji impresjomstów 
francuskich otwarła jest codziennie od 
HM do J8 w salonie Upowszechnienia 
sztuki Oddziału Gdańskiego ZPAP — 
Wrzeszcz, Ai. Rokossowskiego 15. 


prywatnego. | 
zrzeszónego. w organizzejąach kiimieckich. ` 


szej od stopy robotnika i pracownika 
|może utrzymać się z rodziną za 8 tys. 
izi? Widocznie ma on dochody z handlu 
nieujawrtfonego w zeżnźnacn. Inspek= 
cja ksiąg różnych przedsiębiorstw wy- 
ła często ich nieprawidłowość j nie- 
„ete' ność. 

Dyr Grześkowiak zacytował da.ej sze 
reg przykładów, wykazujących często 
zią woe kupieciwa. Są wypadki, że kup 
jcy wykazują awa obrót zmniejszony 
nawet dziesięciokrolnie, E: 
SLNa "zakofńczenie” przedstawiciek gda: 
skich wladz skarbowych zażnaczył, że 
| KipteetWO tryęwatne może zdobyć" zania” 
|nie władz skarbowych tylko rzetelnym 
spełnianiem obowiązków podatkowych, 
w przeciwnym razie rygory administra- 
cyjhe w odniesieniu do uchylających stę 
od płacenia podatków będą stosowane 
i nadal. 7 
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Zwycięstwo nad germań 


załogą cze 


„Święto Morza“ w Gdańsku 


po raz drżą od kul moździeży. Za No- 
gatem stoją nieprzejrzane hufce wojsk 
poiskich. Diugotrwaie cbiężenie zamku 
wyczerpało siły zakonu. Wielki 
wyczerpał już zrabowane ga Litwie iw 
Posce bogactwa, nie ma czym płacić 
najemnikom. Dowódca wojsk czeskich 
Udatrik Czerwonka odmawia posłuszeń- 
stwa wielkiemu mistrzowi, 
czerwca 1457 roku o godzinie 
wkracza do zamku król 
giellończyk, a o godz. 
stwo Maśborka w sai 
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12 mieszczań - 
wie.kich 


czą. 

Nastęnety tmówca, starosta powiatowy 
ob. Kakuowski w przemówieniu swym 
przeprowadzą analogię między tamtym: 
„ażami, a osiatnią zawieruchą wojenną. 

ORZEŁ JEGIELLOŃSKI — 


NA MURACH ZAMKU 
KRZYŻACKIEGO 


Po przemówieniu starosty powiatowe 
go przy dźwiękach hymnu narodowego| wi 


Gokonańo oisłomęcia Orła Jagie'ońskie 
go na mersch zamku, 
| Po częśc! oficjalnej odbyło się szcze- 


gólowe zw.euzene zamku. Kustosz zam 
ku mg: Nendzel opowiadała o wielkim 
wrażeniu. ake zamek wywari na p'sa- 
|rzach czechosłowackich, którzy również 
Ww tym samym dniu zapozna.i się z ;czo 
histeria Pisarze czescy, wyjeżażając 2 
Ma'horka zapawiedziei, że w kraju 
swym będą krzewić myś! odnowienia 


zamku wspónymi siiami, 

Osiądamy saię za s:!a. Wysmukłe ko 
„iuminy gotyckie w Sai Rycerskiej wzbu 
dzają podziw. W Sali Grunwaldzkiej wi 
dzimy zachowany ślad po kuii kamien- 
rej, która trafila tu podczas obiężenia 
zamku po Bitwie Grunwaidzkiej. Kuia 
ta wywojęta wówczas ogromny popłoch 
wśród cradującej tam kapituły zakonu. 

W tejże šad, buiny mistrz von Jun- 
gingen przyjmował posłów króla Ja- 
gleity. W sai posiedzeń kapituły zacho- 
wało się krzesło wielkiego mistrza j ta- 
wy komturówy, Podczas zwiedżania do- 
wiadujemy się, że Krzyżacy już w XIV 
wieku urządzii  ceniralne ogrzewane 
zamku, oraz windy z kuchni do sa'i ja- 
dainej. 


NARZĘDZIA ZBRODNI 
KRZYŻACKICH 


Szukamy fochu, w którym był więzio| jąc równoc 


ny wladowahiowy=Kiejetutr=G. (onżurach, 
jakim poddawano więźniów, mówią ka. 
mienie z łańcuchami, którymi przykuwa 
no pojmanych w walce Polaków i Li- 
twinów. Dziś jeszcze grozę wywołuje 
umieszczona na jednym z  podwórzy 
zamku szwbienica krzyżacka. Zwiedza- 


Bogaty program imprez 


ji 


tej uroczystości. Przewodniczącym ko- 
mitetu jest prezydent miasta Gdańska, 
tow. Nowicki. 

Dni „Święta Morza* będą trwały od 
23 do 29 pm. Już w godzinach wieczo” 
rowych 23 czerwca na kanałach porto” 
wych w Gdańsku odbędzie się efektowna 
uroczystość puszczenia wianków na wo- 
dę. W uroczystości tej wezmą , udział 
| wszystkie kluby żeglarskie, statki Żeg- 
Ilugi Państwowej į Żeglugi Gdańskiej, 
| Atrakcją będą ognie sztuczne i koncert 
dwóch orkiestr wojskowych. Na zakoń” 
czenie rozpalone zostanie ognisko har- 
cerskie, podczas którego młodzież pori- 
sywać się będzie swoimi umiejętnościa- 
mi artystycznymi. m. . 

W dniach od 23 do 29 na terenie 
Gdańska Liga Morska przeprowadzi sze” 
roką akcję propagandową i werbunkową 
ceiem zwiększenia swoich szeregów. 

W dniu 28 bm. organizacje społeczne 
złożą wieńce na Westerplatte czcząc w 
ten sposób pamięć bohaterskich obrot- 
ców Gdańska. W dniu 29 bm. na te 
Dworu Artusa odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo z udziałera pocztów sztan- 
darowych, partii politycznych, organiza- 
cii społecznych i instytucji. Po nabożeń” 
stwie odbedzie sie poświęcenie sztandaru 
Zwiazku Zawodowego Stoczniowców 
Gdańskich, po południu zaś uroczysta 
akademia w stoczni. 

W tym też dniu odbędą się w Gdańsku 
liczne zabawy ludowe, igrzyska sporto- 
we i zawody pływackie: w stoczni wiel- 
ka zabawa stoczniowców, w Brzeźnie 


Nowy zarząd Główny 


Towarzystw Kra oznawczych 


W wyniku obrad Ogólnopolskiego 
Zjazdu Towarzystw Krajożnawczych 
w Gdańsku delegaci z całej Polski wy 
brali do Zarządu Głównego na prezesa 
prof. Leszczyckiege, oraz na członków 
Zarządu ob. ob.: Beczkowicza, Koło- 
dziejczyka, dr. fieszarową, dra Orło- 
wicza, Staszewskiego, Gruszczyńskie- 
go, Lenartowicza, prof. Szałera, posła 
Motyke, dra Milata, prof. Kilarskiego, 
majora Stańczaka i innych. 

Zjazd zakończył się przyjęciem licz- 
nych wniosków w sprawach turystycz 
no-krajoznawczych. Po zjeździe delega 
ci zwiedzili Hel i Elbląg, a następnie 
udali się do Malborka, gdzie wzięli 
udział w uroczystościach „Tygodnia 
Ziemi Malborskiej", który rozpoczął 
się w dniu 7 czerwca br, 


| Komitet Organizacyjny „Swięta Mo- nad morzem festyn morski z wieloma, 
rza“ w. Gdańsku pracuje już od kiiku atrakcjami oraz zawody pływackie. Na| 
tygodni nad przygotowaniem obchodu | stadionie sportowym we Wrzeszczu dru- | 


żyny Krakowa i Gdańska rozegrają o% 
czekiwany z  niecierpiiwością na Wy- 
brzeżu mecz piłki nożnej, a w sali „Po- 


lonii“ odbędę się ciekawe spotkania bok- | 


serskie į wreszcie w Nowym Porce w 
„Domu Marynarza” zabawa ludowa. 


mistrz 


W dniu 8 
rano 
Kazimierz Ja- 


mi- 
sirzów skiada mu przysięgę hołdowni - 


nie zamku staje się żywą ilustracją do 
wie:u scen „Krzyżaków“ Sienkiewicza. 
Zwodzone mosty, głębokie fosy, szcze- 
dny w murach, którymi wyiewano i- 
krop na cbiegających zamek, przyponii 
nają dzieje ciekłej wałki z krzyża - 
ctwem. 


za 


GŁOS WYBRZEŻA 


i 


l 


Kronika Wybrzeża 


PRZYGOTOWANIA DO ŚWIĘTA 
SPORTOWEGO W GDAŃSKU 
W Zarządzie Miejskim 
w Gdańsku odbyło się ze- 
branie przedstawicieli Zw. 
i Klubów Sportowych, o- 
raz organizacji młodzieżo- 
wych w celu powołania 
komitetu organizacyjnego 
dorocznego Święta Sportu 
w Gdańsku, które odbę- 
dzie się 2 1 3 sierpnia br. Na zebra- 
niu tym powołano Komitet, w skład 


Zwiedzeniem zamku kończymy pierw | którego weszli: prezes OZLA, Skorup- 


czy dzień uroczystości. 

W niedziele 8 czerwca w 
rannych odbyło się otwarcie 
maiarstwe, rysunku j grafiki. 


godzinach 
wystawy 
Kikadzie 


ski, dyr. Witkowski, nacz, Szewczyk, 
inż. Wiśriewski i inni. Przygotowania- 


imi do święta zaimują się poszczegól- 


sigt prac nedesła:l czionkowie Związku! 


P.astyków Wybrzeża 

«ię popisy artystyczne 
dzieżowyci powiatu = ma.borskiego, 
a;r „Wybrzeże“ wystąp.ł za swoim ze- 


zespołów mio- 


społem, a Fikarmonia Baitycka dała 
koncert dia iiczn'e zgromadzonej pu- 
b.czności. 


W dniu 10 czerwca odbędzie się w Ma: 


Nastepne odbyty : 


Te-' 


ne komisje: organizacyjna, sportowa i 
propagandowa. 

W dniu święta młodzież Gdańska 
wykaże swoją tężyznę i całoroczny do- 
robek sportowy w ćwiczeniach gim- 
nastycznych. w zawodach i zaprawie 


| lekkoatletycznej, w piłce nożnej i w; 
: boksie. Rozgrywane będą również za- 


borku zjazd PKOS wojewódziwa gdań-i 


skiego, w dniu 11 czerwca miejscowy 
teatr wystawi „Powrót posia" Niemce- 
wicze. W sobotę 14 czerwca w czasie 
zjazdu dyrektorów szpitai i  'ekarzy 
woj. gdańskiego odbędzie się ctwarce 

poświęcenie cdbudowanego szpitala 
powiaiowego. W ostatnim dniu uroczy - 
słości, w niedzielę 15 czerwca, nqdbędz'e 
się również uroczysty chrzes. t 
go dzecha poisk urodzorczo na 
tym zamku w rodzinie strażnika Rodzie 
wicza. W imieniu Marsząłka Po.ski, oj- 
cem chrzesinym będzie płk. 
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Jog. 


E 


| 


Szacherski. 


wody koszykówki i siatkówki. 
SZTANDAR DLA PUŁKU 

ZIEMI GDAŃSKIEJ 
Ostatnio powstał w Gdańsku Komi- 
let ufundowania sztandaru Pułkowi 
Ziemi Gdańskiej. Przewod- 
niczącym Komitetu został prezydent 
miasta Gdańska, tow. Nowicki, jego 
zastępcą starosta, ob. Klonowicz. Wrę- 
czenie sztandaru odbedzie się w mie- 


ki przyznanym przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych kredy- 
tom, przystąpiło do budowy wodocią- 
u we wsi Szombrup, powiatu el- 
sztyńskiego. W ten sposób wieś Szoma- 
brup będzie pierwezą wsią w woje- 
wództwie, która otrzyma nowoczesne 
wodociągi. 

PRZYGOTOWANIA DO PRZYJĘCIA 
PRZYBYWAJĄCYCH NA TARGI 
GDAŃSKIE 

Okręgowy Zarząd „Spolem" rozpe- 
czyna przygotowania do przyjęcia tu- 
rystów, przybywających na zwiedzenie 
Targów Gdańskich. Żadaniem ,„Śpo- 
jem“ jest przede wszystkim zgromadze 
nie odpowiednich zapasów żywnóścio- 
wych, aby w czasie masowego ruchu 
wycieczkowego na Targi Gdańskie ni 
ucierpiała aprowizscja ludności miej- 
Bcowej. 

DZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY 

W AKADEMII LEKARSKIEJ 

Przy zakładzie fizyki Akademii Lė- 
karskiej w Gdańsku uruchomiono 
dział elektrotechniczny, pod kierow- 
nictwem prof. dra Adamczewżkiege. 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ MIĘDZY 
„CRACOVIĄ“ I „GEDANIAĄ" 
W dniu 22 bm. na stadionie miej- 
kim w Gdańsku odbędzie 
się mecz piłki nożnej mię- 
dzy „Cracovią“ | „Geda- 
nia“ o wejście do klasy 


siącu sierpniu, w czasie obchodu uro- ; państwowej. Mecz ten po 


czystości 950-lecia m. Gdańska. 
PIERWSZY WODOCIĄG NA WSI 
WARMIŃSKIEJ 


Z froniu walki ze spekulacją 


osr m a AA mA 


ostatnich przegrupowa- 


'młach i wzmocnieniu dru- 

|żyny „Gedani" oczekiwa- 
Rejonowe kierownictwo robót wod- | ny jest z wielką niecier- 

no - melioracyjnych na Warmii, dzie: | pltwością na Wybrzeżu. 


Cukru na Wybrzeżu nie zabraknie 


Aresztowania nieuczciwych kupców 


Od kiiku dni kursuje na Wybrzeżu ni- 
j czym nieuzasadniona płotka na temat po- 
drożemia cukru. Plotkę tę wykorzystał 
| natychmiast nieuczciwi kupcy chowając 
wszystkie posiadane zapasy i rozsiewa- 
ześnie pogłoskę o tym, że 
dostawy cykru zostały wstyzysmane z po. 
wodu braku tego artykułu. 


W związku z tą złośtwą piotką „Spo- 
lem“ i PCH komunikują, że jest ona ni- 
czym nieuzasadniona. W ostatnica dniach 
dla sklepów Wybrzeża, rozsprzedano o 
koło 23 TON CUKRU, kióry powinien 
znajiować się w sprzedaży detalicznej. 
Ukrywanie tego artykułu stało się zja. 
wiskiem niemal powszechnym wśród 
kupców, którzy w ten sposób grają na 
zwyżkę cen i żądają już dzisiaj od tak 
zwanych „doborych znajomych“ ponad 
300 zł za kilogram cukru. Komisja Spe- 
cjalna oraz Społeczna Kontrola Cenniko_ 
wa przeprowadzają kontrole i trafiają 
na duże zapasy tego towaru. Kupcy, 
przyłapani na przestępstwie ukrywania 
| towarów są karani aż do zamknięcia 
| sklepów włącznie. 


ZA SPEKULACJĘ — DO OBOZU 
PRACY 


Przez cały czas trwania „Dni Morza“ ; 


statki Poiskiej Żeglugi Państwowej oraz 
Żeglugi Gdańskiej będa zmobis:zowane 
do akcji wycieczkowej, celem umożli- 
wienia przybyszom z kraju dokładnego 
oo Wybrzeża polskiego i' por- 
ów. 


Komisja Specjalna przeprowadza na 
Wybrzeżu stałe kontrole sklepów pocią- 
gając do odpowiedzialności nieuczciwych 
kupców, którzy przekraczają ustalone 
ceny dopuszczając się oszustw przy 
sprzedaży chleba. 


W Brzeźnie aresztowany został Cze. 
sław Imielit, właścciei sklepu spożyw* 
czego przy uł, Korzeniowskiego 15, w 
Gdańsku Jan Gdaniec, właściciel piekar- 
mi przy ul. Il-giej Oruńskiej 13, za po. 
Unoszerę ceny na chleb. 


neW- Gdańsku zatrzymano Feliksa" Ghrra 


iowskiego, właściciela sklepu przy ul. 
Ułańskiej 16, za sprzedaż papierosów 
„Tryumf“ w cenie 4 zł zamłast 3 zł za 
sztukę. Równocześnie w Sopocie aresze 
towana została właściceika kiosku, Lu- 
dwika Michalak, za sprzedaż papierosów 
„Bałtyk“, w cenie 4 zł za sztukę. pod, 
czas gdy powinny ene kosztować 3 zł. 


Leon Biegalski, właściciel restauracji 
„Swoboda“ przy uł. ill-ciej Oruńskiej 
77, odpowie za sprzedaż wódki „Perły“ 
na wynos, w cenie 540 zł za litr, zamiast 
360 zł, która to cena obowiązywała w 
ma ju. 


Witold Morawski z Wrzeszcza przy ul. 
Morskiej 42, odpowie za to, że przesolił 
cenę na sól. Pobierał on za jeden kg so- 
li od 12 do 15 zł zamiast 10 złotych 
za kg. 


W Gdyni aresztowany został Wincen- 
ty Krzywicki, właściciel stoiska w hał: 
targowej. Sprzedawał on proszek do pra_ 
mia w cenie 100 zł za kg, zamiast obo- 
wiązujących 20 zł. 


W Gdańsku przy ul. Oruńskiej 7, are- 
sztowany został właściciel sklepu spożyw 
czego, Wacław Borkowski za sprzedaż 


kształcą się kadry nowych stoczniowców polskich 


Gimnazjum Mechaniczne — chlubą stoczni Nr 2 w Gdańsku 


Trzeba wiele razy pytać o drogę, nim 
dojdzie się do położonej w jednym z zą 
kątków olbrzymich terenów  słocznio - 
wych — siedziby gimnazjum mechanicz 
nego stoczni Nr 2 w Gdańsku. Duży, 
dwupiętrowy dom o jasnych słonecznych 
salach, gustownie urządzonej świetlicy, 
z bibiioteką, wyremnotowane i udnowio 
ne zapobiegliwymi rękami  stoczniow - 
ców, stanowi piękną całość, w której z 
powodzeniem mogą kształcić się fachow 
cy dla naszych stoczni. 


Gimnazjum mechaniczne stoczni Nr 2 
powstało 1 września 1946 r. z inicjaty- 
wy dyrektora lechnicznego tow. Gosz - 
czewskiego, który jest i teraz głównym 
opiekunem szkoły. 


Rok szkolny rozpoczęto. 16 września. 
Uczniowie rekrutowali się przede wszy- 
sikim z młodocianych pracowników 
stoczni, dzieci stoczniowców, a także : 
z bardziej zdoinych jednostek, pracują- 
cych w innych zakładach pokrewnych 1 
pragnących poświęcić się pracy siocz- 
niowej. Szkołę otwarto początkowo z 
myślą dokształcenia kadr fachowców, 
którzy do chwii rozpoczęcia pracy w 
stoczni nie mieli nie wspólnego z tym 
zawodem, Próba ta udała się częściowo. 


UCZĄ SIĘ | ZARABIAJĄ 


Uczniowie w gimnazjum mechanicz- 
nym ksztaicą się zupełnie bezpłatnie. a 
ponadto zaangażowani są jako robotni- 
cy. otrzymują 9 zł za godzinę. Dyrek- 
tor gimnazjum, tow. Piechowski, tak jak 
zresztą wielu społecznie pracujących 
istoczniowców, zabiega usilnie o stwo- 


| rzenie stypendiów dla zdolnych ucz- 
Poważnym  hamuicem, który unie- 
moż:iwił przeszko,enie pracowników 


stoczni jest fakt, że szkoła ta jest ty- 
pu średniego i pracownicy, którzy nie 
mogii we właściwym czasie ukończyć 
szkoły powszechnej, muszą być zwalnia 
ni, by móc uczyć się w szkołach do- 
kształcających zawodowo. Szkoły te 
śednak mają program ujednostajniony | 
pracownik taki, nawet po chlubnym za- 
kończeniu nauk może zostać najwyżej 
dobrym śŚiusarzem, lub  tokarzem, a'e 
rzadko kiedy dobrym niterem okręto - 
wym, kowaiem, aibo traserem okręto- 
wym.  Wyłania się zatem konieczność 
stworzenia w stoczniach obok gimna - 
zjum, które wykształci techników okrę 
towych, także i szkoły zawcdowej, któ- 
ra dokształcałaby zaniedbanych w nauce 
robctników, względnie przeszkalała fa- 
chowców metarowych w zawodzie stocz 
niowym. Myśl ta została już rzucona i 
odpowiednie memoriały złożono w Zje- 
dnoczeniu Stoczni. Poiskich. 

Gł, KTÓRZY SIĘ ODZNACZYLI 

W naszej wędrówce po szkole ogląda- 
my sale wykładowe, dobrze urządzony 
warsztat, gdzie widzimy właśnie ucz- 
niów pracujących przy zajęciach prak- 
tycznych. Pod okiem fachowych instruk 
torów wykonują oni z odpadków zawia 
sy. zamki, lejki, konwie blaszane, mia- 
ry do płynów itp. 

Pytamy tow. Piechowskiego o wyróż 
iiających się w nauce. Zapoznaje nas 
więc z prymusem szkoły ob. Henrykiem 


Halbe, który pochodzi z Tczewa. Jest 
to młody, wyrośnięty chłopak, z które- 
go stalowych oczu bije niespożyta ener 
gia. Będzie na pewno z niego doskonały 
technik, albo inżynier stoczniowy. 

Nie gorzej spisują się także synowie 
stoczniowców Czesław  Kiełbowski i 
Waldemar Głuszcza. Ich postępy w nau. 
ce są duże. Przyszł do szkoły bez żad. 
nego przygotowania fachowego, a dziś 
mogą konkurować o lepsze z pracowni 
kami warsztatowymi, mającymi po dwa 
lata praktyki. Poza zajęciami warszta- 
iewymi uczniowie słuchają wykładów z 
fizyki, materialoznawstwa. kreśleń tech 
nicznych, języka polskiego, matematyki 
i historii, uczą się języka angieiskiego. 


Są też hufce P. Poza wy- 
kładami pod dyrekcja  wychowaw» 
cy ob.  Sujki zorganizowali ucz- 


niowie chór, który występuje na rozma- 
iiych uroczystościach i akademiach. 

Poważnymi bolączkami szkoły jest 
brak kreślarni ze stołami  kreślarskimi 
oraz brak internatu. O obywatelskim po 
czuciu uczniów świadczy fakt, że z wła 
snych funduszów zakupili cały szereg 
przyrządów do tworzącego się gabine- 
tu fizycznego. Pomimo to, wielu przy- 
rządów ciągle jeszcze jest brak. 

W najblizszym czasie gimnazjum me 
chaniczne pokaże swój roczny dorobek 
na międzyszkolnej wystawie prac, zor- 
ganizowanej w ramach Tygodnia Szkół 
Zawodowych. Za trzy lata z tego gim - 
nazjum wyjdą nowi ludzie, którzy za- 
pełnią luki w przetrzebionych szeregach 
techników stoczniowych. 

Stemar. 


smaku w cenie 440 zł za kg. Obowiązu- 
jąca cena na smalec wynosi 400 złotych 
za kiłogram. 


"Z naszych 
portów 


„ELANDS FONTEINE" W DOKU 
STOCZNI NR 1 

W doku stoczni nr 1 znajduje się 
już słynny holenderski statek „Elands 
Fonteine“, który -został wydobyty 
przez ratownicze kolumny radzieckie 
i przekazany rządowi holenderskiemu. 
Statek po załataniu dziur i zamknięciu 
wszystkich otworów, zostanie przetran 
sportowany do Holandii, gdzie podda- 
ny zostanie odbudowie. 


WZROST REPATRIACJI Z ANGLII 

Według danych statystycznych w 
ciągu miesiąca maja br. weszło do 
Gdańska 7 statków brytyjskich z pol- 


i 
skimi repatriantami w ogólnej liczbie 
11.998 osób. Transporty repatriantów 
będą nadal nadchodziły w ciągu hie- 
żącego miesiąca. 3 
NOWE LATARNIE MORSKIE 

Na Wybrzeżu polskim w Jaroslaw- 
cu uruchomiona została latarnia mor- 
ska wysokości 75 m, która daje białe 
światło błyskowe, widoczne z odległo- 
ści 5 mil morskich. Koło cypia Helskie 
go założona została boja świetlna, po- 
malowana na biało-czerwony kolor, ze 
światłem błyskowym, widzianym z od 
ległości 4 mil morskich. Na torze wod 
nym Gdynia — Hel zniesione przez 
lody znakowania torów wodnych 2m0- 
stały na nowo oznaczone pławami 
świetlnymi i stożkowymi. Piławy stoż- 
kowe pomalowane są w czarno-białą 
szachownicę. Wszystkie te nowe urzą-. 
dzenia ułatwią nawigację wzdłuż brze 
zow polskich i do portów detty Wi- 
sly. 

ŁADUNKI RUDY DOMINUJĄ 
W OBROTACH PORTU 
GDAŃSKIEGO 

Ostatnio w porcie gdańskim, w im- 
porcie dominują przede wszystkim ła- 
dunki rudy, które przywożą statki 
szwedzkie w tranzycie dla Czechosło- 
wacji i dla hut polskich, Na drugim 
miejscu znajduje się zboże, drobnica, 
poczta oraz nawozy sztuczne. Głów- 
nym produktem eksportu, jak zwykle 
jest węgiel. 


RUCH W GDAŃSKU 

W dniu 7 bm. do portu gdańskiego 
weszło 9 statków w większości pu- 
stych, które zabiorą z powrotem la- 
dunki węgla. Poza tym dwa statki 
przywiozły sięgające 8 tys. ton ładun- 
ki rudy; jeden statek przywiózł 2 tys. 
ton tarcicy, 1 ładunek zboża, składa- 
jący się z 6 tys. ton. Przywieziono ró- 
wnież 400 krów. Na «wyjściu znajdo- 
wało się 7 statków, które zabrały ogó- 
iem 18 tys, ton węgla i ponad 3 tye. 
ton bunkru. 


REKORDOWY ŁADUNEK RUDY 

Do portu gdańskiego w dniu 6 bm. 
wpłynął szwedzki parowiec „Willand”, 
przywożąc 8.000 ton rudy, przeznączo- 
nej dla Czechosłowacji. Jest to naj- 
większy z dotychczasowych tego rə- 
dzaju transportów. 
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Czarny król, który pisał białe wiersze | (@kosĘýporrow 


Taniec wojenny — jedyny ślad 
wojowniczej tradycji Zulusów 


Niedawno w kraju Zulusów odbyły 
cię wielkie uroczystości,  uświetnione 
m. in. wojennym tańcem wykonanym 


przez 5000 wojowników — zuiuskich, 
A przecież zaledwie przed siu laty taki 
fakt byłby nie da pomyślenia. 

Zulusi, najbardziej wojowniczy szczep 
murzyński, jeszcze przed wiekiem byli 
całkowicie nieokiełznani j stanowili po- 
etrach białych śmiałków, zapuszcza ją - 
cych się w głąb lądu afrykańskiego na 
tereny, gdzie sprawowali władzę krwa 
wo zapisani w historii władcy Zuiusów, 
jak Chaka, Dingaan, czy Dinizuiu. 


Ów Dingaan wstąpił na tron w roku 
1828. Był ta potężny i okrutny wódz, 
który objął władzę, zamordowawszy do 
tychczasowego króa — swego brata 
Chaka. Dingaan siał nienawiść do bia - 
łych, którzy w coraz- większym uporem 
wdzierali się na tereny Natalu. 

W 1835 r. dokonał masakry 600 Boe- 
rów, których zwabił w zasadzkę pod pre 
tekstem przeprowadzenia pertraktacji, 
W okolicach, gdzie miały miejsce te 
krwawe wypadki, istnieje jeszcze dzi - 
siaj wieś zwana Weenen, co oznacza 
płacz. 

Przykładem, jak wielka dyscyplina pa 
powała w „armii“ tyrana i jakim po- 
słuchem wśród zuluskich w ów 
cieszyły się jego rozkazy, jest pamięć 
następującego wydarzenia. W czasie 
przeprowadzaniu „manewrów“ Dingaan 
zapomnial wydać biegnącym wojskom 
rozkaz zatrzymania się. Mimo przepaści, 
na którą napotkali wojownicy, nie za- 
trzymali się; wskoczyli w nią, ponosząc 
śmierć lub ciężkie rany. 

Czasy jednak tej wojowniczości Zu- 
lusów minęły bezpowrotnie. Ucisk Bry- 
tyjczyków przyczynił się do poskromie- 
nia temperamentu władców  zuluskich. 
Już ojciec obecnie panującego króla nie 
miał w sobie nic z dziedzictwa wojow- 
niczych przodków. 


Salomon Ka urodził się na wyspie Św. 
Heleny, gdzie Brytyjczycy uwięzili jego 
ojca, która Dinizulu. Saiomon otrzymał 
pierwszorzędne wykształcenie, Odbył 
też w swoim czasie podróż do Anglii, 
gdzie nawiązał serdeczne stosunki ze 
swymi „kuzynami“ z pałacu Bucking- 
ham. Salomon Ka przy jął całkowicie 
tryb życia europejski, jedynym śladem 
EC 
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ŚRODA, 11 czerwca 

6.00 — Sygnał czasu; 6.05 — Dz. po- 
ranny; 6.30 — Koncert Orkiestry Dętej 
Pozn. Pułku Piech. pod dyr. J. Wojnow- 
skiego; 7,15 — Wiad. poranne; 7.40 — 
Muzyka; 15.00 — „Spotkanie Tomcia z 
zającem* — pogad. dla dzieci; 15.15 — 
Utwory na dwa fortep. w wyk. Pauuny 
Szpornówny i K. Stromengera; 15.35 — 
Dworzak — Kwartet E-dur w wyk. 
Kwartetu Krak.; 16.00 — Dz. popoł.; 
15.12 — Konc. Małej Orkiestry P. R. z 
udz. W. Ćwiklińskiej; 16.55 — Aud. dla 
młodz.; 17.10 — Przy głośniku; 17.15— 
Skrzynka Techn.; 17.20 — Polska Muzy- 
ka popularna; 18.05 — „Dla każdego coś 
miłego": 1) prof. dr Stefan Baley — od. 
czyt z cyklu „Z warsztatu psychologa“; 
2) Odczyt dra Kołodziejskiego pt. „No- 
wotwory'; 18.55 — Utwory na flet w 
wyk. J. Gawryluka; 19.15 — Muzyka; 
20.02 — Dz. wiecz.; 20.30 — Aud. Cho- 
pinowska w wyk. Olgi Martusiewicz; 
21.15—Lekkie utwory muzyczne w wyk. 
H. Kowalskiej; 22.00 „Popioły“ St. Że- 
romskiego; 22.15 — „Trzy kwadranse 
mirzyki tanecznej" pod dyr. J. Cajmera; 
23.00 — Ostatnie wiadomości; 23.25 — 
Muzyka poważna; 24.00 — Hymn. 
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PRENUMERATA 
zł 60.— miesięcznie wraz z prze- 
syłką pocztową 


CENY OGŁOSZEŃ 


1mm £1szp w tekście zł 80.— 
lmm z 1 ezp za tekstem . 50- 
Nekrologi: do 50mm a 50- 
od 50 m do 100 mm 60 — 

powyżej 100 mm 80 - 


Ogłoszenia drobne za wyrar „ 20 
Poszukiwanie rodzin i pracy 
Za Wyraz? œ ô 


minimum 10 stów, 
maximum 40 słów. 


W numerach świątecznych t nie 
dzielnych dopłata 25%. 


Adres Redakcji 1 Administraejl 
Warszawa ul Smolna 13 


wojowników | 


hołdowania dawnym obyczajom była u- 
trzymywanie haremu z 70 żonami. 

Posiadał on szerokie zainteresowania 
literackie, pisywał m. in. monografie, 
dotyczące jego ojczyzny. «Trzeba przy 
tym zaznaczyć, iż Salomon nie zajmo- 
wał się w swych pracach nigdy poiity- 
ką. Wytłumaczono mu zapewne dyskret- 
nie, aby tego nie robił, Wo'al zatem po 
święcać czas Apoilinowi i jego muzom. 
Pewnego razu przesłał do dziennika 
„Natal Mercury“ poemat napisany tzw. 
białym (pozbawionym rymów) wier- 
szem. Można sobie wyobrazić jaką sen- 
sację wywołała gazeta, która wydruko- 
wała białe wiersze czarnego króla. 

Dziś władcą Zulusów jest syn Salo- 
mona Ka. „Troskliwi* brytyjscy eksplo 
atatorzy pokierowali jego wychowaniem 
dbając, by czarny władca stał się przy- 
jacieiem Anglii. Nic w tym dziwnego, 
gdy się wspomni, że jest on władcą prze 
szło miiiona tubylców, należących do 
najbardziej wojowniczych į najmężniej. 
szych szczepów afrykańskich. 

Dzisiaj Zulusi zapomnieli już prawie 
zupelnie o swoich nie tak jeszcze daw- 


nych, bo sięgających czasów panowania 
wsmpaniałego władcy Dinizulu, 
obecnego kró.a, wojowniczych  trady- 
cjach. Żyją odsunięci od białych na nie 
zmiernych obszarach stepowych przery 


wanych tylko małymi laskami, tak cha- 


dziadka | rakterystycznymi dia ich ojczyzny. 


Jedyna pamięć dawnej tradycji — to 
zamieniony na dekoracyjny ceremoniał 
taniec wojenny. 


Odpowiedzi 


WIŚNIEWSKI ANTONI. GDAŃSK.— 
Odpowiedź na Wasz list znajdziecie w 
dziale „Porady prawne* naszego pisma 
z dn. 7 czerwca bież. roku. 


PRENUMERATOR Z PRUSZKOWA. 
Przesłaliśmy do Ochrony Skarbowej. 


OB. WACŁAWA MOZER. — Dnia 16 
marca br., wydrukowaliśmy list Wasz w 
sprawie zaginionej paczki i przesyłk: po- 
leconej. Obecnie otrzymaliśmy z M:ni- 
sterstwa Poczt i Telegrafów następują- 
ce wyjaśnienie: 

Przeprowadzone dochodzenia w spra 
wie listu Wacławy Mozer, zamieszczo- 
nego w „Głosie Ludu“, o zaginięciu 


DEPARTAMENT KADR MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU 
przyjmie natychmiast do pracy w Podsekretariacie Stanu dla Handlu 
Zagranicznego 


wykwalifikowane maszynistki, 


wykwalifikowane maszynistki ze znajomo- 


ścią języków obcych, ekonomistów, handlowców ze znajomością poszcze- 


gólnych branż i języków obcych, 


referentów ze znajomością języków 


obcych, woźnych, gońców. Informacji udzieli Wydział Zagraniczny Depar- 


tamentu Kadr Minist. 


Przemysłu i Handlu, Warszawa, 


ul. Filtrowa 57. 


I M i 1245 j 
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PRZETARG N!F 


23 9% 
Gej 


ANTCZONY 


„ROKITA” 


Standartowa Fabryka Chemiczna Półfabrykatów Organicznych w Brzegu 
Dolnym koło Wrocławia, pow. Wołów, ogłasza przetarg nieograniczony: 


Redakcji 


paczki i przesyłk: poleconej, wykazały 
co następuje: 

1) Nadana przez Wacławę Mozer 
paczka nr 152, w urzędzie pocztowym 
Warszawa 27 pod adresem Teodozji 
Mozer, p-ta Jawornik Świdnick:, we- 
dług dokumentów urzędu oddawczego, 
została doręczona. Odbiór powyższej 
paczki pokwitowała sąsiadka adresatki, 
ob. Helena Antecka. Wymieniona nie 
zaprzecza autentyczność: podpisu, je- 
dnakże twierdzi, że paczki nie otrzy- 
mała. Sprawę skierowano do Milicji 
Obywatelskiej celem wyświetlenia. 

Nadawczyn* zostało wyasygnowane 
odszkodowanie z powodu nieprawiało- 
wego doręczenia przesyłki. 

2) Przesyłka polecona nr 408, nada- 
na dnia 20.12 ub. r., w urzędzie pocz- 
towym, Warszawa 27 pod tymże adre- 
sem, co powyższa paczka — zaginęła. 
Na wniesiona w dniu 18.1 br, reklama- 


cję podano nadawczyni dnia 7.1} br. 
do wiadomości wynik dochodzeń za 
pokwitowaniem. 


OB. MARCZAK JANUSZ. — Rok te- 
mu składaliście podanie o pracę w Sto- 
warzyszeniu Mechaników w Pruszkowie 
i do tej pory nie macie odpowiedzi. Naj- 
prościej byłoby poinformować się tam o- 
sobiście — przecież mieszkacie w Prusz- 
kowie. Udzielenie odpowiedzi, nawet w 
wypadku negatywnej decyzji, powinno 


Udany start gimnastyków 


Ogólnopoiskie zawońy w Toruniu 


Obecne najwyższe czynniki sportowe 


kraju zdają sobię doskonale sprawę | łekami: 1) Kowalczyk (Śląsk) } 
DE tej podstawo”! 2) Gaca (Śląsk) — 8,6 pkt; ćwicz. na 


ze znaczenia gimnastyki, 
wej dyscypliny, na której można budo- 
wać zarówno zdrowie, jak i sport wy- 
czynowy. i 

Powstał Po'ski Związek Gimnastycz- 
ny, obsadzony przez ludzi fachowych í 
co ważniejsze — chętnych do pracy. | 

Pierwszym zwiastunem przebudzenia 
się gimnastyki poiskiej i zapowiedzią dal 
szego jej rozwoju były ogólnopolskie 
zawody gimnastyczne w Toruniu, pu. 
„Przegląd gimnastyków polskich". i 

Zawody te odbyły się 8 bm. w sai 
gimnastycznej WKS „OSA“ it były pierw 
szą tego rodzaju imprezą po wojnie. Wz 
dzial w zawodach wzięło przeszło 30 
zawodników i 15 zawodniczek z Okrę- 
gów: śląskiego, poznańskiego, krakow- 
skiego, łódzkiego i warszawskiego. Star 
tujących przywitał dowódca Ofic. Szk. 
Art., gen. bryg. Laszko. 

Poziom zawodów w konkurencji męs- 
kiej był dość wysoki, natomiast u ko- 
biet zaobserwowano słabe przygotowa” 
nie. 


Niedziela lekkoatletyczna 


Wyniki techniczne: ćwicz. na konłu z 
— 9,4 pkt., 


kółkach: 1) Radojewski (Poznań) — 9 
pkt, 2) Kirkicki (Łódź) — 8,4 pkt; 
ćwicz, wolne: 1) Radojewski (Poznań) 
— 8,7 pkt. 2) Kulik (Śląsk) — 8,68 pkt; 
drążek: 1) Kulik — 9,46 pkt., 2) Gacy- 
na — 9,38 pkt.; poręcze: 1) Kwik — 
9,36 pkt., 2) Gaca — 9,35 pkt; skoki 
przez konia wzdłuż: 1) Gaca — 9,08 
pkt., 2) Kowatczyk (Śłąsk) — 9,03 pkt. 
W ogólnej punktacji zwyciężył Kulik 
(Śląsk) osiągając 52,69 pkt. przed Gacą 
(Śląsk) — 51,78 pkt. i Radojewskim 
— 49,55 pkt. 


W konkurenaji kchiecej zwyciężyła 
znana zawodniczka Rakoczy (Kraków), 
osiągając 38,30 pkt., 2) Chmielińska (Kra 
ków) — 37,75 pkt. 


Zwycięzcy otrzymali odznaki honoro- 
we, które wręczył im Prezes Polskiego 
Zw. Gimn. mjr. Noskiewicz. Zapowie- 
dział on, że I mistrzostwa gimnastyczne 
Polski odbędą się w listopadzie w War- 
szawie, 


5 


„Królowe spor ów" budzi się 


Ubiegła niedziela przyniosła w p:onie 
kilka imprez lekkoatietycznych, które 
dały w różnych konkurencjach niezłe 
wyniki. Niezależnie od tego daje się 
wyczuć pewne większe zainieresowa- 
nie „królową sportów“, Jest to objaw 
b. pocieszający i chwatebny dia dzia- 
łalności PZLA, pracującego w warun- 
kach b. trudnych. 

W Gdańsku-Wrzeszczu, na Stadionie 
Miejskim rozegrane zostały międzyokrę- 
gowe zawody lekkoattetyczne Pomorze 
— Wybrzeże, zakończone wynikiem re- 
misowym 84:84 pkt. 


a) na remont i adaptację 8 parterowych budynków mieszkalnych oraz prze- 
budowę dwóch- jednopiętrowych budynków na terenie miejsc. Waryń, 
"w odległości 1 km od fabryki. 


b) na przebudowę 13 bloków mieszkalnych na terenie „Osiedla Leśnego" | 


| Kino Stylowy 


Oferty w zalakowanych i nieprzejrzystych kopertach bez żadnych znaków | 


w odległości pół km od fabryki. 


firmowych z napisem: „Oferta na remont budynków w Waryniu* i „Oferta na 
przebudowę budynków na Osiedłu Leśnym“ należy składać w Kancelarii Ogólnej 
Fabryki. Oferty można rówmież składać na poszczególne działy robót, wymie- 
nione w kosztorysach ślepych, które będą traktowane jako oddzielna całość 
przetargowa. 


Wadium w wysokości 1 procent sumy kosztorysowej należy wpłacić na konto 
Nr 365 farbyki „Rokita“ w Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział we Wroc- 
ławiu. Wpłacone wadia nie podlegają oprocentowaniu i zostaną zwrócone po 
przetargu. Wadium można również składać w formie listu gwarancyjnego. 


"Do oferty należy dołączyć: "© śe 4-51 8 
a) kwit na wpłacone wadium, wzgl. list gwarancyjny, 
b) odpis Świadectwa przemysłowego, 
e) wyciąg z rejestru handlowego, 
d) zaświadczenie o wykupieniu Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju. 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnif 24 czerwca br. o godz. 10 w po- 
koju Nr 34, bud. administracyjnym fabryki w Brzegu Dolnym. 


Kosztorysy ślepe za opłatą 400.— zł oraz bliższe informacje można otrzymać 
u kierownika Kancelarii Ogólnej. 


Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo: 1) unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyn i bez zobowiązanią, ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 
2) wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu i przeprowadzenie dodat- 
kowego przetargu między wybranymi oferentami, 3) ewent. rozdziału robót 
między dwóch lub więcej oferentów, 4) zmniejszenia lub zwiększenia ilości 
robót, przewidzianych kosztorysem, za oddzielną umową. 1244 


Ogłoszenie o przetargu 


Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Pol- 
sce, Warszawa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót remontowo-budowlanych w budynku Państwo- 
wej Drukarni Nr 1 w Warszawie, przy ul. Tamka Nr 3. Oferty w 
zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie robót 
iemontowo-budowlanych w bud. Państwowej Drukarni Nr 1 w 
Warszawie, przy ul. Tamka 3“ należy składać do dnia 20 czerwca 
1947 r. do godz. 10.00 w Wydziale Budowlanym CZPZG w War- 
szawie, przy ul. Słupeckiej 2a. Bliższych informacji oraz podkładki 
przetargowe mogą oferenci otrzymać w Wydziale Budowlanym 
przy ul. Słupeckiej 2a. Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 czerwca br. 
o godz. 12 w Wydziale Budowlanym. Oferent winien złożyć wa- 
dium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej w kasie CZPZG, przy 
ul. Słupeckiej 2a i kwit załączyć do oferty. 

CZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta bez 
względu na wynik przetargu, jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania. 1249 


Ogłoszenie o przetargach Nr 18 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza 
przetargi nieograniczone na: 

1) wykonanie sieci wodociągowej na st. rozrządowej Odolany; 

2) roboty torowe związane z odbudową st. Warszawa-Gdańska. 
Oferty w zapieczętowanych ' zalakowanych kopertach należy skła- 
dać do godz. 12 dnia 17 czerwca 1947 r. w Wydziale Drogowym, 
gdzie też można otrzymać bliższe informacje i formularze ofer- 
towe. 1248 


— nama 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Państwowa Fabryka Karabinów i Sprawdzianów w Warszawie, 
ul. Dworska 29, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
instalacj ogrzewniczej w Narzędz'owni. 

Podkładki przetargowe można otrzymać, jak również obejrzeć 
plany oraz zasięgnąć bliższych informacji na miejscu w Dziale 
Budowlanym. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na 
wykonanie instalacj” ogrzewniczej w Narzędz'owni P.F.K. i S.“ na- 
leży skiadać w sekretariacie Dyrekcji do dnia 20 czerwca 1947 r. 
godz. 12. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie 
P.FIK. i S. wadium w wysokości 2 procent ogólnej sumy kosztory- 
sowej. Otwarcie ofert nastąpi w dn. 20czerwca 1947 r. o godz. 12.30. 

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, jak również 
unieważnienie przetargu bez p łania motywów. 4701 


Zskłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻ. 


być obowiązkiem miejscowego wydziału 


personal (A Największe zainteresowanie wzbudził 


bieg na 5.000 m, w którym zdobywcy 3 


DZIS PREMIERA! 


Film produkcji szwedzkiej pt. 


„Nauczycielka bawi się” 


Marszałkowska 112 


Nowa komedia muzyczna. 
Film dozwolony od lat 14. 
Nadprogram: AKTUALNOŚCI POLSKIEJ 
1254 KRONIKI FILMOWEJ 


codziennie pocz. seansów 
o godz. 15, 19, 21 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
>, -esirwr"QBDZYRE" WE "WROCŁAWIU uf. Świdnicka 87" 777 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie następujących robót przy remoncie gmachu Domu 
| Towarowego, przy zbiegu ul. Podwale Świdnickie, ul. Świdnickiej 
oraz placu T. Kościuszki we Wrocławiu. 


1. Remont piwnic, parteru, pierwszego piętra oraz zabezpie- 
czenia gmachu. Ogólne roboty budowlane. 

2. Remont instalacji świetnej. 

3. Instalacja oraz montaż wewnętrznej stacji telefonicznej 
i urządzeń alarmowych. 

4. Remont dźwigu towarowego. 

5. Remont centralnego ogrzewania, instalacji wodociągowej, 


kanalizacyjnej oraz urządzeń sanitarnych. 

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów oraz bliższe informa- 
cje otrzymać można w Dziale Budowlanym Państwowej Central: 
Handlowej we Wrocławiu, przy ul. Świdnickiej 8, 1 piętro, pokój 
nr 7, codziennie od godz. 13 do 14. 

Oferty na roboty 1, 2, 3 i 4 z wadium 2 proc. sumy oferowanej 
w zalakowanych kopertach, należy składać w sekretariacie PCH 
przy ul. Świdnickiej nr 8 we Wrocławiu do dnia 20 czerwca br. 
do godz. 12, po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

Podkładki na roboty w punkcie 5 można otrzymać od dnia 16 
czerwca br. Oferty w załakowanhych kopertach z wadiim 2 proc. 
składać do dnia 26 czerwca br. do godz. 12, po czym nastąpi ko- 
misyjne otwarcie ofert. 

Państwowa Centrala Handłowa zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta, powierzenia firmie tylko części robót, unie- 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakich- 
kolwiek odszkodowań. 1252 


OGŁOSZENIE 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają prze- 

targi nieograniczone na następujące roboty: 
w dniu 21 czerwca 1947 r. 

l. o godz. 8.30 — budowa budynku warsztatu przeglądowego 
o kubaturze 1.170 m3 przy Zajezdni Tramwajowej „Wola“, 
przy ul. Młynurskiej 2, (wadium 2 proc. oferowanej sumy), 
o godz. 9 — wykonanie 150 mb. przełazowych kanałów mu- 
rowanych do centralnego ogrzewania w Zajezdni Tramwa- 
jowej „Wola“, przy ul. Młynarskiej 2 (wadium 2 procent 
oferowanej sumy), 

3. o godz. 9.30 — wykonanie około 60 mb. przełazowego ka- 
nału murowanego dla centralnego ogrzewania w Warszta- 
tach Głównych na Woli, przy ul. Młynarskiej 2 (wadium 
2 procent oferowanej sumy), 

w dniu 28 czerwca 1947 r. 

o godz. 8 — odbudowa środkowej części budynku admini- 
stracyjnego na Woli, przy ul. Młynarskiej 2, o kubaturze 
2.700 m3 (wadium 2 procent oferowanej sumy). 

Warunki przełargowe i ślepe kosztorysy nabywać można w 
Biurze Budowy MZK w Warszawie, Al. Sikorskiego 85, 4 piętro, 
pokój 402 w godzinach urzędowych. ; 

Oferty wraz z kwitem na wpłacone w Kasie MZK wymagane 
wadium należy składać w zalakowanycn kopertach w Sekretariacie 
Dyrekcji MZK, przy ul. Młynarskiej 2, najpóźniej na pół godziny 
przed terminem otwarcia ofert. 

MZK zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 1250 
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" Warszewa, Smolna 18, 


pierwszych miejsc uzyskali najlepsze 
czasy powojenne na tym dystansie. 

Zwycięzca biegu Kielas (Wybrzeże) 
miał czas 15:34,4, 2) Dzwonkowski (Po- 
morze) — 15:34,5, 3) Boniecki (Wybrze- 
że) — 15:44,3. Kielas wygrał na taśmie 
o pierś przed Dzwonkowskim. 

Na tych samych zawodach Łomowski 
uzyskał najlepsze powojenne wyniki w 
rzucie dyskiem i pchnięciu kulą, rzuca- 
jąc 44, 33 m i 14,81 m. Pozostałe wyni- 
ki zawodów były przeciętne. 

W Chorzowie, podczas lekkoatietycz* 
nych mistrzostw Slaska, Hejducka wy- 
grała bieg na 60 m w czasie 8 sek., 
na 100 m — w 13 sek.; Szendzie!orzów= 
na w rzucie oszczepem uzyskała najlep- 
szy tegoroczny wynik 37,02 m. W pchnię 
ciu kulą Praski (Zabrze) uzyskał 14,59 
m, a w dysku — 44,16 m. 

W mistrzostwach łekkoatletycznych 
Krakowa Morończyk (AZS) w skoku o 
tyczce osiągnął pierwsze minimum olim 
pijskie, skacząc 382,5 cm. 

W Warszawie, podezas okręgowych 
mistrzostw. lekkqat.efycznych: Gburczyk 


uzyskał w. rzucie oszczepem. najlepszy 
| tegoroczny alt tede E 


cając 54,45 m. 
W mistrzestwach Stoep łzestniczy: 
ło ok. 90 zawodników: z «9 «klubów. Po- 
cieszającym objawem jest dość liczny 
start młodzieży żeńskiej. p 
Ubiegła niedziela lekkoatletyczna mo- 
że być uważana za całkowicie udaną. 


RZEŻNICKI (SKP Warszawa) wygrał 
wyścig kolarski ŁKS o nagrodę „Dzien* 
nika Łódzkiego”, uzyskując na dystan- 
sie 150 km najlepszy czas powojenny — 
3:59:31. Dalsze miejsca zajęii: 2) Wis- 
niewski  („Sarmata* Warszawa) 
3:59:31,2, 3) Napierała („Sarmata“) — 
3:59:34,4, 4) Wójcik (SKP) — 3:59,36,6. 
Warszawscy kolarze odnieśli więc pięk- 
ny sukces. 
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; MANUEL ORTIZ, pięściarski mistrz 
świata wagi koguciej wygrał w Hono“ 
lulu walkę po 15 rundach z Chińczykiem 
Kui-Kong-Youngiem. Ortiz w XIII run- 
dzie po zbyt niskim ciosie „poszedł na 
deski“. Komisja sędziowska przyznała 
mu 10 minut odpoczynku, po czym 
walkę wznowiono. Nie ma jak przepisy 
zawodowców... 
* 


YVON PETRA będzie bronił swego 
tytułu mistrzowskiego w tegorocznym 
turnieju wimbiedońskim. Petra pauzo- 
wał przez dłuższy czas, po operacji no- 
gi. Obecnie wznowił treningi. 

$ 


„CHELSEA“, angielski zespół piłkar- 
ski I Ligi, przegrał mecz w Sztokholmie 
> F s, Szwecji w stosunku 0:1 


$ 
„ZRYW“ (ŁÓDŻ) zdobył mistrzostwo 
Polski w szczypiorniaku żeńskim, bijąc 


w finale „Cracovię* w stosunku 12:2 
(9:2). 
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Ofiary 


NA POWODZIAN 
Związek Zawodowy Pracowników 
Fryzjerskich m. st. Warszawy zł 10.580, 


=== DROBNE 
OGŁOSZENIA 


KORESPONDENCYJNE Kursy Jezy- 
ków Obcych zatwierdzone Kuratorium, 


Warszawa, Bracka 18. 1208 
BRYLA..TY — biżuteria = złoto = 
srebro — zegarki — Kupno—Sprzedaż 


Nowy Świat 48. Nowak. 4688 


POSZUK”WANY: Erlichster Eliasz — 
Stodolski Zoniek, ur. 1937 r. w Otwoc- 
ku. W 1943 r. amputowano mu nogę 
w szpitalu przy ul. Kopernika, następ- 


nie oddano do sierocińca. Wiadomość 

prosimy podać: Warszawa, Sienna 

60/33. 1231 
B-44649 
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